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MIEJSCOWA; k w a r ta ln ie  3 złr 75 ent.
M ie s ię c z n ie  1 * 30 ,

Z urzeayłkę pocitow  .
n panslwfe austijackiem z 

B j Tygodnikiem Niedzielnym 5 zir. — cnt. 
■J Ido Prus J Hz®gzy nleui t tal. 15 sgr.> 

Szworffi i Danii ,  6 „
Fraueji i Anglii „ 23 franków

„  i * • • • 25 -
i „ Bolgi i Szwajcaij 18 „
* „ Tnrcji i ko. Naddun. 18 „

N imer nojedynczy kosztuje 8 cnt.
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Manuskrypta n ie zwracają się, lecz bywają niszczone.

P rz& d p fa tę  i  o g ło s ze n ia  p r z y u n u ją

We LWOWIE: Biiro Administracji G a -  
z e t y  N a ro d o u > e f  przy ulicy Nowej, pod 
liczby 291. W KRAKOWIE: Księgami" o i- 
zefa Otucho y -y n k u  W  PARYŻU : na całą 
Fi .ncjf i Anglię jedynie p. pulK jwnik Bloczkom 
ski, roc du pont deLodi Nr. 1 WE WIEDNIU 
p d Oi p i ' W olizeile, 22; mdii ji  pp, Has^i 
iiiin 4 Vugler, W-illzaile 9. W  FRANKFUR
CIE ntu MENEM i HAMBURGU; pp. Hua
tenstem Sr TogUr.

OGŁOSZ-cSNIa przyjmują się za opłaty ?
1 cnt od mi ej b ca objętości jedne go wiersza 
' drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 

30 ant za każdorazowe umiesz ozenie.
LISTY REKLAMACYJNE nipppieozęto^ 

wane nie ulegaj) frankowaniu.

Od Wydawnictwa
P rz e d p ła ta  n a  G a zetę  N a ro d o w ą  z  

T y g o d n ik iem  N ied zie ln  t /m :
Na póiczwarta miesiąca tj. od 16.

Września do końca grudnia b r. 5  » 8 5  „
k w a r ta ln ie ............... 5  ■ *
miesięcznie . . . . . .  1  ■ 1 0  •

W  raz ie  g d y b y  ż ąd a n o  T ygo
d n ika  N ied zie ln eg o  w ięce j niż j e 
den  egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo
wy kwartalnie po . . — > 3 5  cat.
Bez p rz e sy łk i pocztow ej i bez Ty- 
godnirca N ied z ie ln eg o  w  m iejsca  

kw artalnie -s i . . , ,, , 3  * »
miesięcznie -słir i  U£ I  _* 3 0 .  ■

P rze d p ła tę  przyjmuje się ty lk o  od 
/ .  i 1 3 .  każdego m iesiąca.

0 0 r ~  Na prowincję tj. z przesyłki* poczio-
Wą można prenum erować na C aze*ę N aroaową  
t y l k o  r a z e m  z tygodnikiem  Niedzielnym \ jedy
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
Onmeratorowie m ogą abonować tiazetę Narodową  
bez Tygodnika Nied.ielnęgo.

Dla uuiknienia przerwy w odbieraniu Gazety 
Upraszamy o jak  najwcześniejsze przesyłanie  przer. 
piaty. Również upraszam y o ścisłe trzymanie 
sięi pu>vyźej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencji i 
w ynikających złąd kosztów przesyłki pocztowej.

i a - . d
Adres moskiewski,

V)'l - ś ; |   • ■ r li " ' ' . t u l )
Rząd carski i jego dziem-iharstwo — ą  in 

hego dziennikarstwa riem a w Moskwie— opiekuję 
się tak wyraźnie ńektórem i żywiołam i, znajduj < 
cemi się w obrębie monarchii austrjacko-wę.giei 
'k ie j, żywioły zaś te ze swej strony tak wyra
źnie udwuluji się do tej „potężnej" opieki, i e  by- 
'o b j ró w n e  zbytecznem w ykazyw ać związek pe
wnych agitacyj, nurtujących w Galicji, w Cze 
chach i w kraiaoh węgierskich, z planami rao- 
skiewskiemi, jak  zbytecznem byłoby wymieniać 
pgitatorów, p«icami w ytykanych na ulicy. Jeden 
tylko sejm galicyjski jest dla nieb wygodoem i 
Łezpiecznena miejscem schronienia, tam tylko nikt 
nie zedrze z nich maski, tam  tylko, zam iast ude- 
zzyć w rdzeń rzeczy, w dają się z nimi w długie, 
formalistyczne i do li giczne spory. Gdyby w P ra 
dze wyrządzono sejmowi czeskiemu taki a front, 
jak i wczoraj p. Kowalski wraz z 25 ineyjni po
słami zrobił sejmowi lwowskiemu, gdyby się o- 
śmielono przedłożyć Izbie projekt adresu, napisa
ny me no czesku, ale pG moskiewsko, większuść 
odrzuciłaby z oburzeniem propozycję zastanaw ia 
nia się nad takim w nioskiem : odpowiedzianuby 
wnioskodawc-.m, że tylko dw a języ ki, niemiecki 
i czeski, w ed 'ug regn'am iuu nży wane być mogą 
w sejmie czeskim. Pókiby wnioskodcwcy ci sami 
nie wnieśli swego nrojektn w jednym z tych 
dwóch języków, wniosek ich uważanoby za nie
były. U nas in aczej: poczciwe biuro' m arszał
kow skie podejmuje się tłumaczeń wszelkiego ro 
dzaju. Gdyby się kiedy znalazło 15 filologów, 
którzyby ynieśli projekt do adresu, napisany po 
bebreisku, po orm iańsku, albo i po kałmneku, 
m ogliby na podstawie różnych precedensów żą 
dać, by Izba poleciła sekretaizom  tłum aczenie, 
ogłoszenie drukiem i rozdanie posłom tego pro 
jektn. Dobrodnszność większości naszej nie zna 
granic pod względem tolerancji językowej Za 
m iast zmusić pośrednio filologów, by używali f 8- 
dnego z dwn równouprawnionych w sejmie języ
ków, zam iast ignorow ać wnioski, projekta i t. p,, 
podawane w onyeb językach, zapisują je  skrzęt 
nie do protokołu i w yrażają tylko s t omm t y  
częnie, by te niezrozumiale elaboraty przetluma 
czono przynajmniej n8 rnskie, nim będą rozdane 
posłom. Zwracamy uwagę szanownych członków 
większości, że tym sposubem może się w kraść 
do Izb1- zwyczaj, niepraktykow any w żadnem in- 
nem Ciele prawodawczem. Biuro m arszałkowskie 
obowiązane jest tylko tłum aczyć wnioski i tp. z 
polsKiego języka na rnski i z ruskiego na polski,
: dlatego też zwykle jednym  z sekretarzy by*wa 
Rusin, ale ° “ Rusina tego me można wymagać, 
by słnżyl za tłumacza także do innych języków 
słowiańskich lub niesłowiańskich. Poza se]mem 
każdy  z d°b 'żl albo z potrzbby może w ładać 
różnemi jęz7 ^ m1’ sejmie zaś uprawnione są 
tylko dwa języki, polski j ruski.

Sejm nasz tedy -już z te j jednej przyczyny 
nie powinien zajmować się Wcale adresem, w nie
sionym przez p> Kowalskiego i spółkę, póki wnio
skodaw cy sami nie wniosą go po polsku, albo po 
rusku, ja k  przepisuje regnlam ir 5 W iększa część 
posłów, bo p raw e */• czCŚci Calego sejm u, zna 
tak dokładnie obydwa yęąyk>) polski i ruski, że 
sejm kom petentnym  jest zupełnie du rozstrzygnię 
cia, czyIi wniosek albo projekt wniesiony jest Inb 
me w jednym z tych dwu języków . W szelkie po
błażanie : patrzem e przez szpary powinnoby raz 
jnż nstać w tej mierze.

Co się tyczy treści adresu ip Kowalskiego, 
dowodzi ona raz jeszcze, ja k  s łab eu . lękiiwem, 
czepiającem się wszystkich płotów naraz jest

stronnictwo świętojurskie w Galicji. Podczas gdy 
inne odnogi tego stronnictwa, w Czechach i w 
Kroacji, podnoszą śmiało głowę i usiłują iść na 
przebói przeciw systemowi, który potężni 3 poło
żył tam ę agitacjom penslawi itycznym, świetojur- 
cy nie m ają tej udwagi. Zobowiązali się byli 
wobec Czecbów, że będą popierali wniosek dr. 
Smolki, staw iający Galicję de facto w  takiej opo
zycji przeciw  rządowi w jakioj z z a s a d y  stoią 
Czesi. Zm iarkowali jednak zawczasu, że wniosek 
ten upadnie, i że głosując za nim, naraziliby się 
tylko bez żadnej korzyści dawniejszym swoim 
chlebodawcom, centralistom wiedeńskim.- Ponio 
waż zaś misją św. Ju ra  jest przeszkadzać Galicji 
w otrzymaniu warunków narodowego rozwoju, 
więc ułożyli naprędce adres, w którvm nagrom a
dzili, ile można było, najwięcej niedorzeczności, 
byle tylko sejm stracił wie.e czasu na rozp ra
wach, Jo niczego niepruwaazącycb , 1 byle ko
respondenci centralistycznych pism wiedeńskich 
mogli rozpisywać się szeroko ' długo ujfcr die 
rutheniśtlten drderungen, jakotez uber die anerkannte 

. Loyalital and Veri assungstreue der Ruthenen.
Mało nam dzisiaj ńa tem zależy, czy frakcja 

p. Kowalskiego i spółki uw ażaną będzie przez 
korespondentów N , fr . Pressy  i t. p. jak o  czynnik 
polityczny, m ający jakiekolwiek znaczenie w kra 
ju Inb nie. Tylko człowieka z pomięszanomi zm y
słami trzebaby przekonywać, że gdzie ludność ru 
ska wybiera z gmin wiejskich 56 a z m iast J2  
posłów, gdzie oprócz tego nadano duchów ieństwn 
unickiemu 3 głosy  wirv-lne, tam z pomiędzy tych 
71 głosów 26, w połowie do tego jeszcze czytać 
i pisać nienmiejących, nie może formułować ży 
czeń i potrzeb tej ludności ruskie1 Jeszcze moi.n 
potrzeba dow odzić, że w sejmie, liczącym 150 
członków, frakcja złożona z 26 członków, z k tó
rych jed n a  połowa obałamucóna jest przez drn-. 
gą, tak, że ledwio 9 —10 wiedzą, dokąd właści 
wie zm ierzają — nie stanowi nawet inuiejszuści, 
z k tórąby się liczyć wypadało, a to tern mnie], 
że frakcja ta niema w ręku owei broni k tó rą  
mniejszości parlam entarne walczą czasem tak  3kn 
teeznie: niem a owej siły moralnej, wynikającej z 
poparcia, znajdywanego w opinii publicznej,' tf li 
ęzby wielkiej wyborców.

Powiedźcie wyborcom, że sejm żąda, by tu, 
w k ra ju , stanowiono o podatkach i wydatkach 
rządowych, że sejm żąda tego, bo Ruda państwa 
w Wiedniu obciąża nas podatkami nadtu uciążli
wemu Powiedźcie to wyborcom posła Kowbasiu- 
ka, że ten poseł Kowbasiuk podpisał się na to, 
ażeby nadal tak  było jak  dotychczas ażeby Niem 
cy w W iedniu uchw alali, ile my mamy plr.cić 
podatków, i gdzie m ają się pudziewać pieniądze, 
które płacimy. Pow iedźcie wyborcom w y ra
źnie, nie po moskiewsku pokażcie im cztrno na 
białem podpis posła Ko.wbnsiuka na projekcie do 
adresn p. Kowalskiego — ą zobaczymy, czy po
seł Kowbasiuk jeszcze trzeci raz będzie w ybrany 
do sejmu.

Powiedzcie wyborcom, że Niemcy uchwalają 
dla nas w W iedniu takie praw a, które sa zupeł
nie niestosowne dla naszego k ra ju , że w skutek 
tego p.-ooesa w sądach toczą się bez k ^ ń o a , że 
niem» bezpieczeństwa od złodziei i podpalacżów 
Powiedźcie im , że sejm chciał, ażeby my «atn 
uchwalali dla siebie lepsze p ra w a , ale poseł Ł»- 
wrowski podpisał sięo na to by zawsze tylko 
Niemcy stanowili prawa dla narzegu kraju Po
wiedźcie im to , ale wówczas niech na miłość 
Boga poseł Ław row ski aie jedzie miedzy swoich 
wyńorców, bo powaga radcy wyższegu sądu k ra 
jow ego powinna być u trzym aną, a m ogłyby się 
wydarzyć rzeczy, w ręcz niezgodne z utrzymaniem 
tej powagi.

F rakcja, podpisana pod owetn curm u.n  ling- 
w istycznen. któie p. Kowalski nazyw a projektem 
do adresu, niema nigdzie w k ia jn  najmmejszej 
podstawy moralnej lub fizycznej. Żaden głos w 
kraju nie odzyw a się na jej poparcie, a najmniej 
już odzywają się glosy ruskie. Gdyby gmiuy, 
nienn. śjąCe p isać, położyły kilka tysięcy zna
ków krzyża świętego, nbok owyćh 26 podpisów, 
dowodziłoby t-o tylko < że liczba niepiśmiennych 
je s t n nas niestety jeszcze bardzo wielką, el.3 nic 
więeej. Dziennikarstwa rnskiego n iem a, zabiła 
je konkurencja m oskiew ska. Żaden dziennik 
rnski nie może utrzymać się w G a lic ji, a jedyne 
dwa pisma polityczne, popierające frakcję p- Ko 
walskiego, w ydtw ane są jedno po mookiewsku, 
a drugie po polsku, za m oskiewskie pieniądze. 
To poparcie, pochodzące z zewnątrz, jest jedynem, 
jakiego doznaje ta  irakcjp W ewnąrrz kraju jest 
ona trfk obcą, jak  obcym jes t język, k tó ry * ’ p rze
mawia. Sejm ubliżyłby więc swojej j  odnośc., 
ffdyny brał „od rozwagę ten sfeU >»ed grzeczno
ści, przedłożony mu przez tf- Kowalskieeo jako  
projeLt do adresu, nawet wówczas, gdy *y '?gzy 
stkie te niedorzeczności przetłumaczono na język 
polski, albo na rnski, i gdyby naprzyklad doma- 
cano się sensu n. p. we wstępie tego projektu 
adresu.

Nie możemy tbż i wątpić, że sejn prostem 
przejściem do porządku dziennego uwolni się od 
rozpraw nad tym, widocznie na p r z e k o r  wniesio
nym projektem. Jeżeliby księżom Pawlikcwow 1, 
Guszalewiczowi, Pietrnszewiczuwi i 1 )zenvwiczowi, 
jako też pp. Kowalskiemu, Ławrowskietmi, S zn 
szkiewiczowi i Kockowi podobało się w skntek ( 
tego pojechać do dom u, można tego oczekiwać

iJin  c!w;' '
tera spokojniej że w takim  razi fundusz krajow y 
byłby uwolniony od obowiązku zwrócenia im 
kosztów podroży, i z naszej strony towaizyszy- 
łoby im na drogę to ..edno tylko życzenie, by 
więcej nie wracali. Wobec tych bardzo możli
wych ewentualności, czytelnicy nasi m ogliby j e 
dnak być pozbawionymi rozweselającej sposobno
ści dowiedzenia się, co też w łaściw ie zawierał 
ów projekt do adresu, ułożony przez p. Kowal- 
skiegu^' dyrektora kancelarji c. k. sądu obwodo
wego w Przemyślu. Pospieszamy uczynić zaduść 
powszechnej ciekawości, streszczając ta główne 
myśli tego projektu;

P, Kowalski pragnie teJy  mniej w ięcej, by 
sejm wyraził w adresie du tronu , iż Galicja jest 
już prawie zupełnie uszczęśMwioną ustawami, n- 
chwaloncnii w ginóuiu r. z. przez Radę państwa 
w Wiedu.u. Jednakow oż życzy sobie p. dyrektor 
kancelarji sądu obwodowego w .Przem yślu, by 
sejm w imienin królestw a Galicji i Lodomerji pro
si! Najj. P ana  o maleńki zamach stanu, albo o 
inny jaki praktyczny sposób zmienienia -tak tych 
ustaw grudniowych, jako też statutu krajowego 
i ordynacji wyborczej dla królestw Galicji i Lo
domerji. Żm iany te m ają być dokunane tak, aże
by-! bie rćzdzieiano wprawdzie obojga tych k ró 
lestw ni; dwa osobne kraje, jak tego sobie życzył 
święty Ju r  daw niej, nim szeregi jego przerzedzo
ne zostały em igracją do Kalifornu zakordonowci, 
ale natomiast miałby sejm upraszać, by Jegu  ce
sarska Mość ustanowił dwa W ydziały krajowe, 
jeden dla Polaków, a  drugi, mit separatom Eingang, 
dla Ru1 mów. Rusir.i iako Rusim m ają stanowić 
osobną knrję w sejmie, i m ają osobną swpją de
legację w ysyłać do Rady państw a w Wiedniu, 
zkąd nadąj tak jak  dotychczas sypałyby się na 
nas różne uszczęśliwiające ustawy, Vero, dnungi i 
Zahlungsauftragi. W  ogólności, nie królestwa i k ra 
je, ale rasy, szczepy — ba może i familie m ia
łyby być reprełeutow ane w Radzie państwa.

Powtarzam y raz jeszcze, że sejm ubliżyłby 
swojej godności, gdyby brał pod rozwagę non- 
sensa tego rodzaju, i dlatego też uie m ażem y 
wątpić, że tą  razą przynajmniej nie uda się klice 
m oikiowskicj zaprzątnąć swojeun popisami dya 
'ektycznemi czas, zbyt skąpo wymierzouy dla k ra 
jowych prac ustawodawczych.
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Korpspnifoncjd liazety Narodowej.
d u k a r e sz t  d. 8. września.

(A. Łab.) Wszelkie reklam acje austrjaokich 
urzęaóvs granicznych od Moldawy, przesłane na- 
miestńłkowi w Czermowcach a ztam tąd m inistro
wi spraw zagranicznych w W iedniu ,.-są obeome 
w rękach p. Edera, c k. anstrjackicgo jeneralue- 
go konznla. Dotyczą one najnow szego, niczem 
niewytłumaczonego rozkazu rządu rumuńskiego, 
niewpuszczania Polaków i Żydów prze?, granicę. 
O statnią razą zabroniono wstępu do Mołdt wy 
hrabiemu Juliuszowi Koziebrodzkiemu i p. A. Z a
rem b ie , którzy zaopatrzeni w najlegalniejsze 
paszporta austriack ie , w iuteresie dóbr swoich 
mieli zam iar udwidzić księżnę Oboleńską w ma
jątku je j ,  położonym o dwie mile od granicy. 
Ton sam los spotkał starozakonnego, p. Tillinge- 
ra, obywatela bukowińskiego, który przedtem 
bez najmniejszej przeszkody często odb jw ał po
dróże do Mołdawy.^Oprócz tych wypadków, w ie
le im podobnych zdarzyłopsię;; w ostatnich kilku 
tygodniach.

To postępowanie ze strony rządu rnmufi 
skiego przypisują jedni chęci dokuczenia Ausrrji 
i w wołania nowych z nią nieporozumień; d ru
dzy zaś Dądą, że tym sposobem radby rząd n- 
strzedz znaczne iransporta broni Prutem  ku D u
najowi* od cieKawyeb ócz Polaków i żydów.

Przed kilkuma. dniami zatrzym ała straż gLa- 
niczna w Predeaf między Rumunią a Siedm iogro
dem dwóch Pujaków, którzy p rzy tyw szy  z Sy- 
berji do Galicji, zostali w ydaleni przez rząd au- 
strjacki, i udać się do Turcji przez
Rumunię- Df- ,eęesko, Rumun pow racający z 
zagranicy do k ra ju , widział ich w Predeaiu w 
najfttytycziniej^em  położeniu, nieinogących ani 
wrócić do Austrji, ini w kroczyć do Rumunii. Na 
'sapytania p- Greocski ośw iadczył p. Gardt, kapi 
tan straży ■ g ran iczn e j, że  dz,ałająe n i  mocy 
tozkazu iuinist1 rjainego, p ,e może dozwolić Po 
lakum wstępu do Rumunii. Pao G -etesko, cho
ciaż th m u n , był tak  dalece oburzony podo- 
bnem postępowaniem -ządu, że miał sobie za 
obowiązek, P° swojem przybyciu do Bukaresztu, 
zawiadomić nas 0 wszystkiem. W nietytności 
p. Biatiana udaliśmy się do pj Ariona, mimstra 
spr& r wewnętrznych, z przedstawieniami i z p ro
śbą 0 wytlumaczenie nam jiowcdów podobnegu 
postępowania z nami. Pan Arion, wbrew ośw iad
czeniu p- Bratiana, powtórzonemu przez l'Eto.le de 
O rien t, lakuby rząd nie przedsięwziął żadnych 
środków ostrożno ści przeciw nam , nie zapierał 
się, że rozkaz; ściślejszego strzeżenia granic zo- 
it u  rzeczywiście wydany, że tenże ,ednakżt nie
dotyczy Polaków w szczególności, aie w ogóle 
włóczęgów (des va9ab°nj,s)f niemających paszpoi - 
tćw I '",emogącvch wykazać się środkami utrzy 
mama w Rumunii. Gdy jednak rozkaz nie wspo
mina nic o wychodźcach politycznych, przetf da
je się on wybom a zastosować do nas, gdyż nie 
mając po największej części paszportów, i będąc 
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prawie wyłącznie bez wszelkich zapasowych fun
duszów jesteśmy prawdziwymi w agabundam i w 
rumuńskiem znaczeniu tego wyrazu. F. Arion nie 
nmiał nam nic stanowczego powiedzieć w  sp ra
wie zatrzymanych rodakow naszych, widocznie 
potrzebował on pierwej zasiągnać  drogą te legra
ficzną rad j  p. Bratiana, a następnie chciał się do
wiedzieć równic w drodze telegraficznej o ich in 
dywidualności. Wczoraj dopiero oświadczył nam, 
że w ydał rozkaz, by dwom Polakom w Predeal 
dozwulono wstępu do Rumunii, by jednakże p rzy 
bywszy do B ikaresztu, przedstawili się za naszem 
puśrednictwem w biurze dyrektora pulicji, p. Cio- 
corlana vie!kiego, ;ak  powiada, naszego przyja
ciela.1' o i -os?1 ub

Nie dusyć na żem Konzulat fruncuzki otrzy 
mai temi dniami zawiadomienie z B rady, że 1 
tam nie dozwolono Polakom, protegowanym  Fran  
cji, iedącym  z K onst?m ynopola, w ysiąść na 
l ą d , a to z -tej przyczyny, że w edług dowegu 
tłumaczenia rozporządzenia Bratianowukiego prze/ 
prefektów, nie dosyć jest mieć paszport w po,- 
rządku i w ykazać się śrudkam i utrzym ania przy
najmniej na rok jeden, potrzeba jeszcze mieć z 
sobą listy polecające do osób powszechnie w k ra 
ju  znanych, a czeno wyżej w hieiarcnii rządowej 
położonych, tem lepiej. Niemam potrzeby rozwu 
dzić się n ad  śmiesznuścią podobnych wymagań, 
chociaż, doprawdy, byłbym  ciekaw y dnwiodżieć 
się, ażali strażnicy graniczni będą upow rtn ien’ 
do otw ierania i odczytywani-, owych listów re
komendacyjnych. W niosek ten zdąjs si avć loi-_ 
czny m . gdyż inaczej cel rozporządzenia byłbv 
chybiony „ bo przecież każdy z podróżuj |cy ch  
może aobib Spin napisać polecenie, włożyć je  do 
kuperty i zaadresować takową, nt wet do parnego 
pam B ratiana, naw et do samego koięc.a K aro’a 

Z tem wszystkiem, duwiadujemy się, że z 
powodu utrudnienia przejścia granicy dia pewne
go rodzaju podróżujących, zamyślaj* konzulowic 
franeuzki i austrjacki iu ierpebw ać tutejszego m i
nistra spraw  zagranicznych o przyczynę tej nad-, 
zwyczajnej i tak oryginalnie praktykow anej ostro
żności. ił

je  ,w*9WśrsI>
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Petersburg dnia 5. w iześuia.
(a. fi.) By mLie nie chciano posądzać -  stron ■ 

niczość, zaczynam  dzisiejszy list uJ wyszukaniu 
dobrej strony w Moskwie. Oddaję kardem  co się 
mu należy.

Charkowskije Wieaomosti, a później i inne dzien 
niki zamieściły spraw  izdanie ze spraw finanso
wych towarzystwa konsumentów, obizoees.v'a upo- 
trebitielej. O ile mi wiadomo, przed dwoma laty 
profesor wszechnicy charkow ski'’ S o k a lsk tj, ba
wiąc za granioą, poznał się z głównymi m otora
mi ruchu kooperacjjnegu, I wróciwszj do Moskwy, 
zaraz czynaiu się zajrj założeniem  stow aizi sze- 
nia konsumentów.

Do 1. stycznia 1866 zebrało się sto k ilkana
ście osób z kapitałem  2.449 rnbłij i wybrawszy 
dyrekcję towarzystwa, zyskaw szy firm ę, założy li 
sklep akcionarjnszćw. W parę  tygodni t tow arzy
szenie wzrosło d » 300 osół i jeszcze funduszu sic 
znalazło 2 444 rubli. Otwartw drugi sklep ró 
żnych iowarow. Z początku prze imioty n a b y 
wane były  nie z pie-wszycL rą tfj leoz z drugich, 
a  czasem az z piątych kupowali po ‘euacL zw y
czajnych tylko 8towarzysŁeni. Jednakow oż po
mału tirmi. zyskiw ała uznanie, zaezęłu przyby wać 
kupujących i oto ż rocznego spraw ozdania widać, 
że tych obcych kupujących było przeszłe 35°/„ 
Z tak małym zasobem założone dw a sklepy w 
ciągu rokn sprzedały sa 51.446 rubli i zyskać 
miały 5.751 rubli. W łasność stowaczyszonych 
wynosiła 800 rubli. Towarów Sprzedano na 
46-500 własnych 1 7.500 z  danych na k o m is ; 
oprócz odsetkuw i towarów po eenie zniżonej, 
stowarzyszeni mieu jeszcze po 1% dywidendy. 
Reszta zyTsku poszła bądź na fundusz żelazny, 
bądz na umorzenie w ydatków , na urządzenie skle
pów, bądz na opłacenie gildji (prawa kupczenia), 
dyrekcji, subjekliw  i t. p. P ierw sza więc próba 
stowarzyozenia konsumentów uh ziemi mosK.ew- 
skiej n^ała się najzupełniej; wyrobione stosunki 
z abrykantam i i rzem ieślnikam i 1 zyskana klien
tela na drugi rok pozwoliły znaozuie rozszerzyć 
obroty handlowe i zachęciły po innych m iastach 
do zaw iązyw ania podobnych spółek. Dziś spra
wozdań e wywołuje powszechny ok lass lub u*e- 
my podziw.
, P iżed kilku laty w Polsce chciano zakładać 

domy zleceń. Nie były tu w ścisłtm  znaczeniu 
kooperacyjne spółk i, jednak  większych produ
centów rolnych staw dy w bezpośredni stosunek 
z handlem zagrf niczcym. Ten sam rząń który 
potwierdzi spółkę cL arkow ską, zabraniał na Li
tw ie domów Zieoeń ; a Nazfmów, ówczesny satra
pa wileński, S tarzyńskiem u Zauważył, że dom 
pr«,ez niego projektow any w Kownie, jest rzeczą 
zabronioną i niebnzj ioczną. W idać bał s i ę , ty  
rodzenki i migdały po zniżonej cenie nie pi zamie
niły  się w Kule i race kongrew skie na Muskali. 
Dość, że i dziś jeszcze niewclno zakładać koope
racyjnych towarzystw w Poloce pod zaborem  n u - 
skiewskim. Jednak  przykład Charkowa może 
posłużyć innym.

Od tego kroku liberalizmu przejdźmy na 
zachód. Wileński Wieetnik nodaje sprawozdanie 
z postępu w naukowym w lenskim okręgu. — 
W 6 guberniach Litwy i Białej Rusi jest H  
L.V)ii w Sto i  e. y n u ijJ  97TT r.n\ : 5 I
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gim nazjalnych szkół, liczba, bardzo niedostateczna 
w porównaniu do potrzeb ludności id o  złych ko- 
m unikacyj. Przed powstaniem było ich 19.

G dy cały świat powiększa liczbę zakładów 
naukow ych, Moskwa ją  zm niejsza,— to dość w y
mowne. Ale spojrzyjmy co się działo w tych 
zakładach. Jeżeli porównamy liczbę uczniów, 
znajdujących się w szkołach w roku 1862 a w 
roku  1867, to znajdziemy, że zam iast wzrastać, 
liczba ta  corocznie m alała i z końcem roku 1867 
była ona przeszło połowę mniejsza jak  pięć lat 
temu. Przez pięć lat p racy  rządów wojennych, 
przez cztery lata po zm ianie nauczycieli i dy re
ktorów na prawdziwie moskiewskich, uczniów 
została tylko prawie połowa! Lecz spojrzyjm y 
na tę  nową m ozajkę. Praw osław nych dziś uczę
szcza 50 %  więcej niż daw niej, katolików zato 
półtrzecia m za mniej. Cała w ięc ilość zmniej
szenia się kształcących należy do ludności kato
lickiej. Po tym fakcie czy niepodobna w ierzyć, 
co wszyscy mówią o nieprzyjm owaniu do szkół 
P o laków ? (Polakam i tam? nazyw ają katolików) 
Gdyby szkoły były przepełnione, nie dziwiłoby 
nikogo, że pewną liczbę nczni odsnw ają od szkoły, 
ale gdy  zam ykają zakłady nankowe licznie u- 
częszczaue, a do innych nie przyjmują z powodu 
religii co tu mówić o liberaliżm ie! Dawniej, 
to jest w roku 1862 na 8 katolików uczniów wy
padał 1 praw osław ny, w 1867 roku 1 z nich przy
chodził na 3 katolików. Mimo całe to prześlado
wanie zawsze praw osław nych mniej. Jednak  już 
w niektórych zakładach doszli do tego, że liczba 
uczniów co do wyznań jednakow a. Czy wiecie 
ja k  M oskale rozumują wobec tego zjaw iska ? 
Oto słow a St. Pet. Wied.-. „Liczba uczniów zmniej
szyła się praw ie o p o łow ę; w skutek tego po
w inna by ła  się podnieść sum a rozwoju uczących 
się! jak  w moralnym tak  i naukowym  względzie*. 
A więc cieszmy się, bo to dla podniesienia sumy 
rozwoju całej ludności, zmniejszają liczbę szkół i 
liczbę uczni. W edług tej logiki będziemy na j
mędrsi, gdy będzie jeden zakład, a w nim będzie 
się przechadzał jeden uczeń, geniusz powszechny, 
zbaw ca ciemnych tłumów. A więc teraz pojętnem 
jest, dlaczego Moskale głoszą się za przyszłych 
cyw ilizatorów  świata, m ających ożywić zgniłe 
jeg o  członki.

D la zmoskwicenia żydów kazano w 1865 r. 
corocznie poświęcać 12.000 rubli na stypendja. 
Przy tak  znacznych faworach liczba starozakon- 
nych pow iększyła się tylko o dw akroć, chociaż 
stypendja w szkołach, wynoszące od 25 do 60 rnbli 
rocznie, są  bardzo liczne. To pokazuje, że staro - 
zakonni nie cisną się do szkół, gdzie z nabytą 
nauką ntracić muszą sw ą narodow ość i może 
najczęściej — wiarę. Bursacy i szuja, m ianująca 
się  nauczycielstwem, na przełaj z popami idzie 
w naw racania tych, którym  prawdziwe św iatło 
postępu zasiaćby powinni.

Dla uzupełnienia obrazu tego dodamy, że pod 
firmą pani Bezakowej, praw i ladzie w Kijowie 
założyli szkołę rękodzielniczą dla dziewcząt. Spy
tacie  zapewne* co za szkoła ? H a ! Mają tam  u- 
czyć dziewcząt szyć, haftować, prać, kraw iectw a 
i  tp.; na  początek będzie podobno 70 dziewcząt. 
Ale czy ta  szkoła rękodzielnicza dla gubernatora 
nie stanie się tern, czem E katierynieńskij instytut 
dla carskiej rodziny ? Zobaczymy.

A jednak całe obszary Moskwy (cóż dopiero 
Polski) gorąco pragną oświaty, choćby kropelkę. 
Potworne rozmiary zbrodni za trw ażają ; a  cóż do-

Siero, gdy zbrodnia przechodzi w cynizm lab w 
ogmat religijny! Z upadkiem  społeczeństw upa

da w nich i m oralność. Ten pewnik, zastosowa
ny do Moskwy, stw ierdzą jeszcze dw a fakta.

Od ezasu naszej walki ostatniej, toczy Mo
skwę, jak  dawniej plemiona Ostiaków lab W ogu- 
łów, syfilis. Gazeta medyczna podaje, że w r. 1865 
w samym Petersburgu było chorych na tę chorobę 
12.962 osób, podczas gdy w r. 1861 liczba tako
wych dochodziła tylko do 6.353. Od roku 1865 
liczba 13.000 o wiele się podniosła, a rozpusta 
w klasie „dworjańskiej" znacznie wzrosła śród 
niew iast. Jak  dawniej na U krainie po zaprow a
dzeniu fabryk cukrowych, tak dziś po Moskwie 
(Kostroma, Tuła) znajdują się Całe osady bez 
nosa. Idźmy dalej.

Moskwa m iała od razu k ilk a  procesów o.......
mnszę pomistyfikować was. Zgadnijcie, o co ? 
Czyż się nie domyślacie nic? Oto z a  p r z y n o 
s z e n i e  n a  o f i a r ę  P a n n  B o g u  w ł a 
s n y c h  d z i e c i .  Jeżeli m atka traci jedyne 
dziecię, i w bolu serca swego, by pocieszyć osta
tnie chwile bezcelowego żywota, mówi, że Panu 
Bogn na ofiarę przyniosła swe najmilsze - -  to 
rozumiemy ten ból, z głębi serca, chociaż w nie b ar
dzo gładki sposób sformułowany. Ale nie o ta  
kiej ofierze jest tu mowa. Ojciec ucina głowę lub 
obuchem zabija syna je d y n a k a , dla podobania 
się Panu Bogn i przebłagania go za swe grze
chy. To cokolwiek więcej. A jednak  jeżeli nie 
inne, przeczytajcie opis procesu K urtina, z wiaźni- 
kow skiego powiatu, zamieszczony w Sowremiennoj 
Letopisi.

Między różnem i sektam i w Moskwie istnieje 
jedna, Spasowo sogiasije nazw ana, inaczej Niewjeto- 
wuczyna, że niby dzisiejszy carski kościół jest fał
szywy, i prawdziwa religia nie w tem (nie w etom) 
się zaw iera, co popi podają — inaczej kuzmino- 
™**czyna} zwana od im ienia założyciela, Kuźmy. 
sek ta  ta bezpopowców jest bardzo rozgałęzioną 
P° niżęgorodzkiej, kostromskiej i jarosław skiej 
gubernii, i trzeba oddać sprawiedliwość, że sekta 

a'*6 * 1  z ® °ralniejszych w całej Moskwie. Ż yją  w 
jeanożeóstwie i niem ają żadnych obrzędów ślubnych. 
Często się zdarza, że fanatyk tej sekty na ofiarę 
przynosi swego syna, jeżeli mu natchnienie przyj
dzie z prawej strony. Każe mu przywdziać białą 
koszulę, um yć się i zmówiwszy modlitwę, a ra 
czej w estchnąw szy do Boga, złożyć ręce na piersi 
a  głow ę na pniu, i pocałowawszy płaczącego ojca, 
jeszcze powiedzieć : proszczaj papieńka, bog prastit 
tiebie papieńka (Żegnaj Ojcze, Bóg ci przebaczy), 
po raz ostatni w estchnąć i wyzionąć ducha pod 
silnem uderzeniem obucha. Matki zwykle przed 
ta k ą  operacją w ysyłane byw ają gdzieś do m iasta 
po sprawunki, by nie przeszkadzały ; a po syno- 
bójstwie stroskany ojciec, jeże li w padnie w obłą- 
kanie> zaczyna być liczony za życia  W poczet

świętych. Dziś k ilka takich spraw zakończyło się 
tem, że ojcowie z religijnem przejęciem się i spo
kojem niepojętym, jaki daje prawdziwy fanatyzm, 
ponieśli swe głowy na szubienicę, lab otrzyma
wszy knnty, poszli na całe życie do kopalu.

A fakt pozosta ł: kilka gubernij ciemnego ludu 
czci św iętych męczenników w iary synobójców 
i wraz z Irydjonem woła, wskazując na cara t : 
„Gdzie jesteś syna zemsty, synu pieśni m o je j! 
Czas już zmartwychwstać, by deptać po zwłokach 
o l b r z y m a . . C z y  historja wskazuje gdziekolwiek 
podobny postępek w Słowiańszczyźnie, niewiem, 
ale dotąd nigdzie nic podobnego nie znalazłem 
naw et w czasie, najbliższym po zaprow adzenia 
chrześciaństwa.

Tak ciemny lud potrzebuje szk ó ł, co więcej, 
domaga się św iatła ; ale w Moskwie nikt na to 
nie zwraca uwagi. Tam  bardziej zajmnje moskwi- 
cenie polskich prowincyj. I gdy śmierć fanatyka 
Knrtina przebrzmi jak  dźwięk deszczu, tętniącego 
po szybach, i nie nasunie żadnej myśli dzienni
karstw a i ludziom s ta n n , to zato ogólny oklask 
radośny rozniesie się na wiadomość z Sowremien- 
nyja Izwiestija , że w W ilnie w niektórych domach 
na oknach lub drzwiach wywieszono n a p isy : 
zdieś niepozwalajetsia gaw arit’ pa  polski, lub że za 
przemówienie w sklepie ojczystą m ow ą, handlarz 
mąki został skazany na zapłacenie grzyw ny 5 
rubli sreb rem ; a handlarz korzystając z okoliczno
śc i, iż w Wilnie mało sklepów podobnych, wnet 
podniósł cenę produktów i przez to zmusił publi
czność zapłacić w ydarty mu zarobek.

Ale na dziś dość, bo złośliwe języki mogą 
powiedzieć, żem naumyślnie czarnych barw  na
grom adził, by zaćmić godne pochwały stow arzy
szenie konsumcyjne w Charkowie.

13. Posiedzenie sejmowe
z d . 14. w rz e ś n ia .

Petycyj wpłynęło nowych od nr. 192— 197, 
a mianowicie: od F rankego  Jana , asystenta przy 
akadem ii technicznej we Lwowie, o subwencję na 
lat 3, dla w ykształcenia sie na profesora poli
techniki ; od Rady powiatowej w Zywcn o zm ia
nę rozmaitych ustaw k ra jow ych ; od Oświęcim
skiej Panliny o wyznaczenie p e n s ji; od T o w a
rzystwa lekarzy galicyjskich, z wykazaniem  po
trzeby reorganizacji szpitala głównego we Lw ow ie; 
nareszcie od Adama hr. Skorupki o wypłatę za
siłku 500 złr. za rok 1867 i wyznaczenie zasiłku 
5.000 złr. na rok 1868 i 1869 dla teatru pol
skiego w Krakowie.

Projekt adresu , wniesiony przez K o w a l 
s k i e g o  i spółkę, opiewa w oryginalnym  te 
kście, ja k  n astęp u je :

W n e s e n ie .  W ysokij sojm uchwałyt ślidu- 
juszczuju adresu do W sewysoczajszoho Tron?.

W asze c. k. W ełyczestwo Myłostywijszyj 
P a n e !

W dostopamiatnoj tronowoj promowi z d. 
22. maja 1867, błahow olyły W aszoje c. kr. W e
łyczestwo W sełaskaw ijsze osobenuo poduesty pry- 
hotowłennoje wozstanowłenje konstytucyjnych u- 
strojstw na pobezpeczenoj zasadi.

Tuju zasadn pzerez toje szczo dyplom z d. 
20. oktobrija 1860 i patent z dnia 26. lutoho 1861 
w ślidstw ie uhody z zastupnyczestwom Uhor za- 
klnczenoj soowitno zminenym otnoszenjam derża- 
wy statskim y osnownymy zakonam y z d. 21. de- 
k em brija  1867 r. ukripyłeś, na w siąk słuczaj po- 
bezpeczenoju byty jawlajeś; pro to je  tolko żeła- 
telnym  jeszcze jest, szczoby właśni konstytucyjni 
ustrojstwa na sej pobezpeczenoj zasadi w m iru 
potreb pojedynnokich krajew  i narodow, odnakoż 
bez naruszenija ciłosty monarchii prewedeno w 
diło.

W ysokaja mudrośt Waszoho c. k. W ełycze- 
stwa, perewedenje toho konstytncyjnobo ustroje
nia preporuczyła narodam  Awstrji, kotorych ne 
naruszenoje prawo stereżenia i p lekania  icb naro- 
dnosty i jazyka, jak  i rownoprawnośt tychże w 
szkoli, urjadi i pnbłycznom żytin po statskim  o- 
snownym zakonam nznano.

W imeny oboch narodnostej krajew ych ta 
kże hałyckij sojm, derżaw  sia W sewysoczajsze 
sankcjonowanych statskich osnownych zakonow, 
prystupaje w dobroj woli k riszenin pornczennoj 
sobi pryznanoj zadaczy, i dumaje swojej powyn- 
nosty by ty  świdomym, jesły wo perw ych retelno 
starajet sia, szczoby kożdyj statskij obywatel kon
stytncyjnobo żytia w połni używał.

No poneże bez sodijstwija pojedynokich płe* 
men narodnych w siakaja diłatelnośt sojma kraje 
woho bezuspisznoja pozostaty d o łż n a , toże i 
wzor poślidneho m nsyt osobenno byty zwernen 
na rozbnżdenje i nżywotworenje sył żytelstwa 
krajewoho, a wse szczo-nybnd’ tiiże w ich rozwi- 
tiju perepyniajet iły osłablajet, maje sojm wo 
perwych ustoronyty.

My nw irennyi jeśmo, szczo uże sam skład i 
sostaw hałyckoho sojma najm eńsze jest po tomu, 
szczoby ony krajewom n zastupstwu tych czyny- 
tełej prysposobyły, bez kotorych dijistwija ni to 
jednost derżawy ni autonomja k raja  zabezpeczen- 
nymy byty ne mobnt. Hołownaja toho nedosta- 
tku pryczyna łeżyt w porjadkn wyborczom do 
krajewoho sojma, w kotorom nit’ należytoho u- 
wzhladnenja oboich narodnostej krajew ych, skoro 
podatkowaja syła, tak czasto wyzyskujema, i k la 
sa żytelstw a swojejn krowiu dań sztatowy poda- 
juszczaja, sorozmirno duże słabo w sojmi kraje- 
wom je  zastupłennojn. Ocinka spraw edływ szaja 
jest tak  koneczuoju, jesły sojm krajewyj ne maje 
wytw orjaty sztncznyi bolszeństwa, jesiy  krajew yj 
W ydił iz ezłenow izkluczno odnoho płemeny na- 
rodowoho sostojaszczij, ne maje odnym storonny- 
ctwom byty nprawlajemyj, a obsyłka sowita der- 
żawnobo każdoj chwyli od samobo słuczaja byty 
zawysymoju. Naszyi hiom ady ne mohut żadnoj 
awtonomii w sobi wyobrazowaty, poki ony od 
powitowych Rad snt’ eiłkom zawysym ym y, a  bol- 
szeństwo tychże poślidnyeh odnoj narodnosty po- 
wirenym jest.

Ustrojstwo szkół naszych ne zadowolniaje 
każdoho, poki słnżyt jemu osnowojn toje oszy- 
bocznoje predłożenje, szczo w naszom kraju odyu

jazyk  panujnszczym, a drnbyj m aje byty tomu 
podczynenym ; poki prym us uczyty sia  druhoho 
jazyka krajewoho ko urjadżeniju szkolnomu nałe- 
ż y t ; poki nekonsekw entnost' konstytucji proty- 
w naja werch derżyt: szczo czużyj ja z y k  dołżen 
byty obowiązkowo w ykładowym  i naukowym , a 
swoj ja zy k  tolko pobok perwoho, i to w nadpo- 
rjadocznych hodynach prepodawanym  ; poki bro- 
mady swoi szkoły dla czużych zawodiat, i pry 
tom jeszcze dity swoi swojemu narodow y otczuż- 
dajem y byty w y d ia t; poki pubłycznyi fondy to l
ko w połzu odnobo jazy k a  w yzyskujut sia, a se- 
m ynarji uczytelskii pry woznamirennoj metodi jn- 
noszestwo tolko w odnom krajew om  jazyci obn- 
czaty, sowsem odnostoronnoje naprawłenje połu- 
czyty majut. Se k sożalinju proischod koncessyj 
i rehulatywow, kotoryi z wozstanowłennoju rowno- 
praw nostiju najmeńsze pohodyty sia  dadut.

T akże po urjadach i sadach wopros jazyko- 
wyj ne stoit łnczsze, poneże wse wskaznjet, szczo 
i tut tak  zowymyj panajnszczyj jazyk  maje sia 
druhomu narodowy nasylno nakienuty, ja k  kołyby 
toj poślidnyj można iz pubłycznoho żytia wy- 
perty, i na w icznoje mołczanie zasndyty.

Dwa płem ena narodowyi sporjat w Hały- 
czyni meży soboju; odnoje nam ahajet się hege
monii, druhoje obstaje za rownostju pered za
konom.

M ajet-ły raz i tut rozrnszenie socjalnych sto
sunków prekraty ty  sia, i błahobytje krajew e za- 
cw ysty: to koneczno treba rownuju zaszczytu 
oboim narodnostiam użyczyty i terpym ost’ w obo- 
storonnych prawnych soobszczytelnych otnosze- 
niach zawesty.

My ne żadajem  okremisznoho ministerstwa, 
ani ne żełajem  osobnobo banclira, m y daleki je 
śmo od izjatnobo jakoboś stanowyszcza nasnpro- 
tyw zastupstwa derżaw noho; ne Choczem okre
misznoho upraw ytelstw a finansowobo- W se toje 
jak i obszczokrajewoje zakonodatelstwo cywilnoje, 
kam oje i polityczeskoje choczem maty z pro czy - 
my sostawnymy czastiamy aw stryjskoj monarchii 
wspólnym, poneże my ryszilyś pry sztatskich o- 
snownych zakonach wirno ostaw aty, i ne możem 
dalszoho rozkładu Austrji w samoj personalnoj 
unii tim meńsze doradżaty, poneże opasajem sia, 
szczoby aw stryjskaja derżaw a w kińcy w czystuju 
fikcyju ne peretw oryła sia.

N asuprotyw wsemu tomu my choczem i ża 
dajem, szczoby jednost’ derżawy w wnutri skri- 
pyłaś i Austrja jako wełyko-derżaw a swoje do- 
stoiństwo na  wni sochraniała.

W tom naprawłeniju i my dijstwowaty budem; 
no my takoż dom ahajem  sia, szczoby naszoje so- 
dijstw ije wozmożnym stało sia, i zabezpeczenym 
bało, a sootwitnijszym sredstwom k osiahnenijn 
naszoj ciły uznajem byty swoboda i riw nopra- 
wnost narodnostej, konstytucjejn zapornczennych.

Pro toje sm yrennijsze prosym : W asze c. k. 
W ełyczestwo błahow olat uaroduoje rozwytje oboch 
narodow w H ałycyji na zasadi sowerszennoj riwno- 
prawnosty zabezpeczyty, hrom adam  sposobnost 
awtonomicznoho żytia  uwozmożnyty, zastnpstwo 
oboich narodnostej w sowiti derżawnom czerez 
wysłannykow swojeho w ybora , a sprawowanje 
narodnich załeżystej posredstwom okremisznych 
kurij w sojmi krajewom  i posredstwom okrem i
sznych krajew ych wydiłow rozporjadyty.

Tobda to obszczoje udowolstwije i dowirje 
wozbudjat sia, a błahodarayi i szczasływyi naro
dy ochoczo prynosiaczy za odiństwo derżaw y 
swoje dobro i swoju krow, budut W aszoje C. k. 
W ełyczestwo i W sewysoczajszuju dynastiju bła- 
hosłow yty !

D a uderżujet i soehraniajet W sewysznyj W a
szoje c. k. Wełyczestwo wo mnobaja lita, mno- 
haja  lita!

Lwów dnia 1. (13.) septembrija 1868.
podp. Kowalski) ,

Krasickij, Delkiewycz, A . Petruszewycz, Ozarkie- 
wycz} Iszczuk ,  K ryzanow skij1 Makowycz, Guszałewycz, 
Łavirow skij, Sycz, Zynczak , P dipow , Gulak ,  P aw lików , 
Kocko, Papcztik, S zu la k , Koroluk, Kowbaeiuk, Bodnar, 
Dzerowycz, Ł a w ryn o w ycz , Jan Bazyłew ycz, Sapruka , 
Szuszkiewycz.

Interpelacja w spraw ie seminarjum łacińsk ie
go, już  wczoraj podana, jest następująco upowo- 
d o w a n a :

Ponieważ ta  kw ota 210 złr. w. a., ustanowiona de
kretem  kancelarji nadwornej z dnia 25. października 
1792 roku, już najwyższem postanowieniem z dnia 17. 
stycznia 1818 r., tudzież dekretem  kancelarji nadwornej 
z dnia 17. kw ietnia 1818 r. i intym atem  gubernialnym  
z dnia 9. m aja 1818 r . do 1. 22.623 na kw otę 250 złr. 
m. k . jak o  roczną dotację na jednego k leryka, prócz 
wydatków na utrzym anie przełożonych i służby podwyż
szoną została, przyczem  wyraźnie postanowiono , iż w 
razie gdyby powyższa do tac ja  nie w y sta rczy ła , winno 
gubernium w ypłacać rektorow i sem inaryjskiemu zali
czki, k tó re  jako  nadzw yczajny datek z funduszu relig ij
nego pokry te  zo s ta n ą ;

ponieważ dalej c. k . namiestnictwo- jeszcze intym a
tem z dnia 27. m aja 1867 r. do 1. 31.422 stw ierdziło, że 
numerus fixus łacińskiego sem inarjum we Lwowie wynosi 
129;

ponieważ w reszcie według dostarczonych w bieżą
cym roku c. k . namiestnictwu przez lwowski konsystorz 
rzym sko-katolicki w ykazów, dowiedzione111 zestało, iż 
mimo przeciętnej od la t kilku liczby kleryków  91, i mi
mo przyjęcia znacznej liczby księży emigrantów, w dye- 
cezji lwowskiej 55 posad duchownych z powodu braku 
duchowieństwa pozostaje nieobsadzonych; — podpisani 
zapytują i t. d.

Odpowiedź kom isarza rządow ego na tę  in te r
pelację podaliśm y pokrótce wczoraj. [(Ksiądz a r
cybiskup W ierzchlejski miał się udać wczoraj w 
tym  in teresie  do W iednia.)

K om isarz rządow y odpowiedział przytem  na 
interpelację Ozarkiewicza w sprawie wyboru ska- 
łackiego. W ybór ten odbyw ał się dnia 12. g ru 
dnia. Zaraz po tym  dniu namiestnictwo wysto
sowało notę do W ydzia łu  krajowego z doniesie
niem, że głosow anie odbyło się całkiem  w po
rządku i w ykazy głosowania zaopatrzone są  podpi
sami. w  skutek protestu i kontraprotestu  wnie
sionego, 5 członków komisji odeszło z lokalu nie 
obliczywszy głosów. Namiestnictwo tedy nie m a
ją c  autentycznej pewności o ilości głosów, wstrzy
mało się z w ydaniem  certyfikatu poselskiego i

zawiadomiło o tem W ydział krajowy, dołączając 
ak ta  wyborcze. Na notę dotąd W ydział nic nie «
odpowiedział, przeto i nam iestnictwo nie mogło 
czynić dalszych kroków .

j Z porządku dziennego nastąpił wybór jedne- c
go członka do W ydziału krajowego. Głosowano 8
trzy  razy z powodu uporczywego rozstrzelenia 8
głosów. Przy pierwszem głosowaniu na 117 gło- 8
sujących (absolutna większość 5 9 ), otrzymał z
Gross 55, Kamiński 36, Ław row ski 24, H aller 2 
głosy. P rzy  drągiem  głosowaniu na 113 głosu D
jącycb (absolutna w iększość 57) Gross 55, Ka- r
mińki 34, H aller 1 głos. Nastąpiło tedy śc iśle j
sze głosowanie między Grossem i Kamińskim. F
Przy tem na 94 głosujących otrzym ał G r o s s  c 
Piotr 57 głosów (Kamiński zaś 37.)

Potem referow ał B a  d e n  i, jak o  sprawozda- ^
woa komisji adm inistracyjnej, o ustaw ie do orga
nizacji zarządu dróg krajowych.

Przeciw ko wnioskowi komisji nie z zasad}1, 
ale z powoda środków  adm inistracyjnych, w ystą
pił nasam przód P o p i e l ,  dowodząc, że koszt 2
51.600 złr., prelim inow any na roczne utrzy
manie biura budowniczego w W ydziale krajo- =
wym, tudzież służby drogow ej, je s t zanadto _
drogi w porów nania z rozległością dróg k ra jo 
wych, które nie więcej wynoszą, ja k  120 mil.
Koszt ten gotów wyczerpać cały fundusz drogo
wy. W praw dzie W ydział krajow y oszczędnie bę 
dzie się zachow yw ał w tej mierze, jednakowoż 1 { 
nie trzeba mu daw ać żadnego pokuszenia. D oda
tek na potrzeby krajow e rośnie co roku. A my ,
tak gospodarzyć powinniśmy, aby zniżać a nie \
podwyższać podatku. Mówca nie pojmuje, co je- s
den nadinżynier z p łacą 3000 zł. i kilku inźynie- ,
rów z płacam i 1000—2000 złr., tudzież znaczna 
liczba dozorców i 200 dróżników będzie m iała do .
roboty, skoro zarazem  W ydziały powiatowe będą i
nadzorować. Będzie dnżo nadzorców, a nie bę- ,
dzie z czego dróg napraw iać. Mówca zapowiada 
tedy przy specjalnej rozprawie poprawki odpowie- J
dnie względem zredukow ania tej służby.

G d i e w o s z, jakkolw iek po części zgadza 
się z Popielem, jednakowoż broni projektu, albo
wiem cyfry postawione nie są jeszcze pewne, bo 
W ydział krajow y n ie  m ając żadnych danych, Die ■
m ógł staw iać niższej cyfry, niż t a ,  k tórą  rząd 
dotąd opędzał służbę drogow ą. Położył zaś cy
frę o 5000 zł. wyższą, bo musi utrzym ać biuro 
centralne budownicze, którego obowiązkiem bę 
dzie, nietylko drogam i, ale w ogóle wszystkiemi 
budowlami się zajmować. Jeżeli zwłaszcza W y
dział krajow y odbierze w adm inistrację swoją do
bra fundacyjne, natenczas bez odpowiedniej ilości 
inżynierów obejść się nie będzie m ógł.

G o l e j e w s k i  sztrofnje kom isję , że cyfry 
oparła na dom ysłach , bo to kosztuje pieniędzy.
Dalej zarzuca jej, iż z W ydziału krajow ego chce 
drugą instancję zrobić w k ra ju , że nak łada  na 
W ydziały powiatowe przeciążającą robotę; z roz
kłada tej roboty pomiędzy W ydziałem powiato
wym a W ydziałem krajowym  wyrodzi się jeszcze 
w iększa biurokracja. Dalej, że ścieśnia atrybucje 
inspektorów drogowych.

Nakoniec polemizuje przeciwko zasadzie nie- 
robienia nic we własnym zarządzie, ale wszystko 
przez licytacje, i przeciwko przyjmowaniu legionu 
inżynierów ; po co tylu ? wszak nie będziemy bu
dować ani sztncznych kanaiów  do B a łty k u , ani 
w iaduktów  i t. p.

Z i e m i a ł k o w s k  i broniąc projektu , po
wiada, że z góry  nie można wiedzieć, ilu urzędni
ków, ilu inżynierów będzie potrzeba. Prelim inu
je  się tyle, ile było przy dawniejszej adm inistra
cji. Jeżeli się pokaże coś zbytecznego, natenczas 
W ydział z pewnością do tego się zas to su je , dał 
bowiem dowody, że nie lubi szafować groszem, i 
Że liczba prelim inowana nie jest w ie lką , to 
dość zważyć rozległość k r a j u , tudzież i t o , 
że inżynierowie ei będą mieli także obow ią
zek sprawować drogi powiatowe i gminne.
Że płaca dobra być powinna, to niepodlega w ąt
pliwości. Za złą płacę będziem y mieć złych in 
żynierów, a przy złych inżynierach złe drogi, i 
ztąd koszta większe. Co do zarzutu Golejewskie- 
go, iż projekt chce na W ydziały powiatowe spy 
chać interesa, to  trzeba sobie przypomnieć, że u- 
staw a drogowa nadaje W ydziałowi krajowem u 
prawo przekazyw ania pewnych czynności Wy 
działom powiatowym. Projekt nie ścieśnia atry- 
bucji inspektorów, owszem upoważnia ich do sa
modzielnego działania i korespondowania wprost 
z W ydziałem krajowym . Projekt nie staw ia też 
zasady podejm owania robót drogow ych w y łą
cznie tylko przez przedsiębiorców w drodze Iięy 
tacji, ale przypuszcza także załatw ienie tyeh ro 
bót we własnym zarządzie lub za ugodą.

Po zamknięcia rozpraw y jeneralnej uchw a
lono 19 paragrafów  ustawy ogólnej o organizacji 
zarządu dróg krajow ych podług wniosków k o 
misji z nieznacznemi tylko poprawkam i sty li
stycznemu

Ustawę tę podamy w jednym  z następnych 
numerów.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 3. z 
południa.

Następne posiedzenie dziś. Na porządku 
dziennym ; 1) Dalszy ciąg rozpraw nad ustaw ą o 
zarządzie dróg. 2) Sprawozdanie mniejszości i 
większości komisji gruntowej względem podziel
ności gruntów. 3) P ro jek t o uznaniu drogi pod- 
hajeeko-halickiej, za drogę krajow ą.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g r y .  Pester L loyd  otrzym ał 

pryw atny telegram  z W iednia, w którym  mn do
noszą, że w czasie pobytu cesarza w Galicji 
przybędzie tamże na krótki czas i kanclerz pań
stwa, br. Beust. Ten sam dziennik występuję 
we wstępnym artykule przeciw działaniu przed- 
litawskiego gabinetu w spraw ie czeskiej, k tóry 
codzień każe konfiskować czeskie pisma opozy
cyjne. Lepiej, powiada Pester L loyd, wyczekiwać, 
dopoki się nie wyburzy cała opozycja, aniżeli 
podobnem postępowaniem drażnić ją  jeszcze w ię
cej i zarazem  zdradzać sw ą słabość.
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Sejm czeski zamiessa ie« 
dzeniu zawetować dziękekjluny 

i ip w ą .r r
ką ęorrespondenz kategorycznie zaprze- 

czt.UaHtfcy ‘między dr. R,iege|iem a  dr. Sladkow- 
edylholwielg do' gwałtownych 

porów, a mianowieie przy sposobności po
siedzeń klubu posłów czeskich. Doniosły o tem 
zgoflniP wjB^ystkie dzieln ik i wiedęńskió. Correspon- 
dem twierdzi, że od d. 21. z. m. nieodbyw ają się 
naw et posiedzenia klubn czeskiego, a dr. R iege- 
ra  08 miódiąfea niema w  Pradze.

I  Narochił Nooiny w osobnym artykule skwa- 
plufW ea^rzecżajśj pogłosńe o niezgodzie w łonie 
czeskich posłów.

W piątek  skonfiskowano ztow u Narodni
Pokrak. J 'i« in i L uL M otf fi-iirw A  *. I

Sejm tryesteński wysadził osobną kom isję do 
zbadania ^wzyczyn przebiegu i skutków lipco
wych zabnraeń w Tryeście. Komisja ta  ukończy 
ła  już swoją praoęj i przedłożyła Izbie elaborat, 
zajm ujący 80 stronuw druku w ćwiartce. Czyta
nie jego zajęło dwa posiedzenia. Akt ten zreda
gowany jest w tonie, pełnym godności i um iarkę- 
wania. G-alerje zachowały się przez ten czas wzo- 
ro ^ o . ^

Ministrowie wyjechali ju t  wszyscy z P rag i, 
oprócz hr. Taafego, k tóry  zabaw i tam jeszcze 

Ła dni. Minister handlu P lener objeżdża tym- 
isem koleje czeskie i kopalnie. Dziś odbywa 

s i f  we W iedniu narada ministrów.
J W sejmie .zagrzebskim  odczytano spraw ozda

nie deputacji regnikolarnej. Praw ica p rz y ję ła  re- 
tęrat bardzo chętnie. Członków lewicy pojawiło 
S1t  na posiedzeniu nie -.wielu. Między nieobecny- 

M  Strossmayer.
Pali -JUml Gwztfat donosi, że dotychczasowy 

P°4e* austrjaeki przy dworze londyńskim, hr. 
Amionyi, obejmie posadę poselską w Rzymie, a 
a ^ tą p i  g 0 w Londynie hr. Karolyi.

N iem cy- Pogłoski o nastąpić m ającym  wy- 
a6 Bismarką do wód m orskich w
Anghi, utrzym uią się. p rezes m inisterstwa po
wróciłby w takim  razie dopiero na kilka dni 
przed o tf ą m j^ a  sej$u . ż e  hrabia B is m a rk W  
rzędya przez siebie dzierżone
dzie ’

-. - “ '■'wai r " J ™  — »»> sa ia iw ia c  znacznej nu -
łnteresów cz.ystó-lormaluej natury- Niezmierne 

prace-w  roku l8 d o  oddziałał^ nietylko na zdro- 
w ^hrahm erp  B ism afka, afo także na zdrowie mi- 
n!8 a wijjńy. Zamianowanie jenerała  Roonhf mi-

trw ać nie może. Ze stosun- 
k u . %  u f t d o  do pruskich m in S tM w w y r A p  
waJ |ę*  n i e d o g o d n o ś c i  dają się we znaki tak Pru-
* 2 h  ^ ZvriążRowi zarówno.' "  Niełatwem jest 
je d n a k ą  wyBSleść lepsze od obeeueg, “ ut-Sadzo- 
nie. Dopjero doświaaczeme, ]ak iw ieruzą, >*y 
gtar.czy,i ^  dostatecznego m aterjalu do ustanow ie
nia stałygjj urządzeń- 1

hńczycy w północnym Szlezwiku zamierza- 
j%i -Iak donosi Dwtecht Allg, Ztg.y podczas pobytu 
króla Wilhelma J* Szlezwiku północnym podać 
adresy trotw>- dom agające się przyłączenia 
kraju teg0 do D&01'- , tytn celu wysłane także 
będą d e ^ t ^ j g  dA króla.

'tiazeite dP France ogłasza osnowę noty 
pruskiej, prEeB]anej P.od dniem 28. sierpnia b. r. 
p- Go,tzowi. W nocie tej jest mowa o uwolnie
niu rezerw ‘ j odroczeniu tegorocznego poboru , 
które to środki zmniejszają stan armii pruskiej o 
J2Q tysięey żołnierzy’ „ponieważ w obecnej chwili 
n i p a  żadnej 8Pra.w y’ k tóraby mogła zakłó
ci* Pokó, w EuroPie-“ Nota kończy 8ię żąda- 
niflni, ab v ambasador praski odczytał ją  bez 
żadnych komentarzy m argrabiem u de Mon- 
g tfr- Natomiast WIele Pruskich 1 tranenzkich 
d®“ ntiików a między temi ostatniem i nawet

bardzo małoznacznemi ulgam i, które nasiępnie 
rozgłośzorife będą po całej Europie jako niezmier
ne dowody wspaniałomyślności i dobroci carskiej. 
O amnestji dla wygnańców na Sybirze nawet 
najśmielsi optymiści nie m yślą. -

W s c h ó d .  Corresp. dtt Nord-Eit ogłasza na
stępujący list z Carogrodu, w którym  nie brak 
ciekaw ych szczegółów : ,

„Po krótkiej chwili odpoczynku zaczynają 
znów nadchodzić ze wszystkich stron alarm ujące 
wieści; m oskiew scy ajenci ustawili obecnie baterje 
swych intryg na tnrecko-serbskiej granicy. W e
dług najprawdziwszych, informacyj, organizują oni 
w Serbii nowy oddział bółgarski, m ający  w paru 
dniach przekroczyć granicę. Oddział ten, złożony 
z Bółgarów i Serbów, należnych do wielko-serłi 
skiego stronnictwa, otrzyma karabiny iglicowe 

będzie pod dowództwem niejakiego Salzmanna, 
który , służył w arm ii moskiewskiej w stopniu o- 
ficerą. Ochotnicy, m ający należeć do tej wyprą 
wy, są  już rozłożeni wzdłuż tureckiej granicy. 
Zapew niają, że W ysoka Porta zażąda od se rb 
skiej rejencji wydalenia kilku Moskali, znanych 
aż nadto dokładnie z panslaw istycznych machina- 
cyj. A m erykański adm irał F arragu t przyjmował 
irzed odpłynięciem z Carogrodu, na pokładzie 
swego statka deputację g recką, której oświadczył, 
że G recja może zawsze liczyć na poparcie ze 
strony S tanów  Zjednoczonych. Zdaje się, że S ta
ny Zjednoczone postanowiły wziąść udział w wy- 
jadkach, przygotow ujących się w Turcji. W izyta 
idm irała F a rrag u ta  m iała ostro zakreślony cel po- 
ityczny. W mniemaniu tem litwierdza jeszcze 

więcej ta  okoliczność, że do Konstantynopola przy- 
iyl specjalny w ysłannik prezydenta Johnsona, 

aby traktow ać w dwóch spraw ach, poruszanych 
przez kongres am erykański: w spraw ie odstąpie
nia Kandji rządowi greckiem u, i wolnego prze
jazdu przez D ardanele. Jen e ra ł Mertens, którem u 
powierzono tę misję,_ był już  u wielkiego wezyra, 

Ali-baszy. Z apew niają, że najpoważniejsza oso- 
■nstość serbskiej rejencji, p. R laznawac, p rzybę
dzie w krótce do Carogrodu. -

Urzędowe telegram y, w ysłane z Carogrodu 
)od dniem 4. bm., nie potwierdzają przytoczo
nych doniesień Corresp. da N ord-E sl, gdyż mówią, 
że adm irał F arrag u t nie przyjął deputacji g re 
ckiej, pragnącej mu w ręczyć adres o uwolnienie 
Kandji, i że władze sułtańśkie uw iętiły  trzech 
członków deputacji.

Parow y statek  grecki przewiózł znów na 
ire tę  znaczne zapasy żywności i 150 ochotników, 
{.andyjscy wychodźcy przyjęli w Atenach adm i- 

fą łą  F arraguta^ z nadzwyczajnym zapałem .
PtO wielu usiłowaniach udało się wreszcie

Siłnomoęnikojrj egipskiemu, Nubarowi-baszy, skło- 
6 rząd  póitrócne£ó Zw iązku do w zięcia udziału 

w międzynarodowej komis.iLktó.ra_się zajmie zm ia
ną  sądowifietftfa w Egipcie,

Moskw**, “ r p n f e  ^ f i k o w a f  uk ład u ^za- 
Petersburga,_ gUb ern a tę^ m  Turkestanu a  emi- 

m oskiew skie dzieuniki twierdzą, żeo m i, 
uouaiUl

nie można dłużej znosić 
gdyż inaczej Buchara 
drngim  K aukazem .

wiarołomności emira, 
się dla Moskwy

UH Ć-Wy’ 'Cońfdtutionnel’ zapew nają z w szelka sta 
n ^ e z o ś c ia  i® ńwieżą  tą  operacją rząd pruski 
chciał ^ s z c z ę d z ić  k ilkanaście milionów.

^ f a n c ia -  Królowa angielska, nie widząc 
si? z Nanoldonem, przejechała przez Francje ~ 
d- f l .  b ^  w ypłynęła z Cherbonrga.

T -g  8»iDe&J dnia cesarz wraz z następcą 
trótftr obóz cbaloński, i o godzinie 2. sta-
nąl w F o n ta in eb leau

b ie r n ie  p °* s k *e * ^  Czienniku Warszawskim 
p0Jawia ja  gję jeszcze ciągle uka^y carsk ie, nada
jące czynnownikom moskięwsk&n donfo^je <Jóbr 
koronnych Świeżo rozdał car na prawach ma- 
joratu- -erionkipd Hemitetir urządzającego, rze- 
cZywiste»ni ra frcy  sfA u  Gotewcowowi folwarki 
Dzwier2n^  j Biskupice w powiecie płockim w gu- 
bernji .,ioekiej, i Korabiewice w powiecie skier- 
niewickim w gubernii w arszawskiej, oraZ część 
lasu z leśnictwa nowo-hnbskiego z dochodem ra- 
cznym 15oo rsr;; członkowi w arszkw sfłej woj;' J 
sko\y0 .0|.rCrrowej rady  ze skłony m iokterstw a 
wojny rzećzyw's êrnu radzcy stanu Pfulowi, fol
warki* Srebm a-. ™ powiecie łomżyńskim w gd« 
bernij łomżyó8kie-i’ Trutowo, w powiecie lipnow^ 

i Wr 
°ekićj, k

r?; zos?5jącemU Przy zarządżlć warszawskiego 
° k rę ru  żandarmerjp jenerał majorowi Molierowi 
folwarki Biskupice, Ciepierzyn, Turów, Mirów, 
Joachimów, i Bukowno, w powjecie częstochow
skim w gubernń p iw k o ^ ąk ie j, oraz część lasu z 
leśnictw a oIgotynsK,ego, z dochodem rocznym 
159J rubli srebrem Samo się przezsię rozumie, 
że dochody rzeczyw iste z dóbr tych przynajmniej 
pięć razy 83 wy^8Ze od 8um podanych,

2 ^jVarszawy donoszą, nadeszła tamże na- 
res„cf urzędowa w fńdW osć o przyjeździe cara 
A leksandra, skutek czego poczęto już czynić 
stosowne przygotowania do wielkiego balu, k tó 
rym taonarcha ma być powitany w stolicy Kon-

fresówki. Równocześnie piszą o pogłoskach, 
rażących jak  zwykle przed każdorazowem przy- 

bycieM catai do W arszłtwy, jakoby zamierzono n- 
szczęśliwić mieszkańców Krplestwa niektórem i

r  W i T w i T  " i* 0 ®
K r o n i k a .

— N ad zw ycza jn e w a ln e  z g ro m a d z e n ie  akcjon& ' 
rjuszów kolei lwowsko-czerniowi^ckiej, z powodu przy
jazdu Najj. Państw a do Lwowa, odroczone zostało na 
dzień 15. października.

— W aln e  zgrom ad zen i*  a p tek arzy , w edu sa 
w iązania Tow arzystw a bratniej pomocy, odbędzie si£ 
dnia 20. bm. (nie zaś 22. bm ., jak  przez pom yłkę dru
ku doniesiono). ^

— Z grom ad ten ie  o g ó ln e  T o w a r z y s tw a  p ed a g o 
g iczn eg o  miało odbyć się w dniach 26, 27 i 28. b. m. 
Rada szkolna udzieliła naw et nchwałą, powziętą na po
siedzeniu z dnia 30. sierpnia, ryczałtow o urlopu w szy
stkim  nauczycielom , k tórzy  zechcieliby wziąć udział w 
zgrom adzeniu. Ale że kom itet centralny tego T ow a
r z y s tw a  zanadto późno został uwiadomiony o tej rohwa- 
le, tak, że nie był w stanie w przepisanym statutami te r 
minie ogłosić odezwy, zwołującej zgrom adzenie, i te  za
chodzą także w tym względzie rozm aite trudnow ł, więc
o d ł o ż o n o ,zjazd na później.

— D o k sięg i za ża leń . O ile uzasadnione są skargi 
publiczności na noszenie broni przez żołnierzy poza s łu 
żba, świadczy następujące zdarzenie: Przedwczoraj o 
godzinie l i t e j  w nocy w szynku 1. 4461/ ,  wszczęła się 
h jka pomiędz^jżną^duiąćem i się tam że osobam i, przy- 
cżem psfrien wojskowy arankenw erter, dobywszy szabli
zranił jak iegoś podeszłego rzem ieślnika, który siedział 

swoją żoną i do bójki wcale się nie mięszał- Kanne- 
W głowę musiano(lę4wieżć S l  szpitalu- W inowajcę 

patrol policyjny u jego  kochanki, schowanego 
słomie* 4>,odda# go odtonśngj władży. Spodziewamy 

że rząd uw zględniając słuszne żądania ogółu , nie 
pozwoli woijfcSewym noaić bioni poza służbą — bo zda- 
rzenig takię, m ęgłyby z czasem wywołać wielkie nie- 
yj^z/jićflinóBcI 'iłamiędzy- rozdrażnioną publicznością- Zre- 
gjfrt ^ami wojskowi życzą sobie tego , aby * bronią 
nie przym uszeni chodzić po oałych dniach bez naj- 

celu.

i  ^d/.) C e n t i a ln r  k r a jo w j f  b iu ro  s ta ty s ty c z n e . 
Między innemi zajm uje się sejm p ragsk i tak ie  sprawą 
gubwenejonówania czeskiego centralnego kom itetu Bta- 
tystyoznego dla gospodarstw a rolniczego i leśnego.
P rojekt do odnośnej ustawy wzięto już w k °rm*8Jl,P° d 
rozbiór. U nas W ydziify  Rad p o w ia to w y c h ,  u i  y U n -

dlow j i  oddziały powiatowe T o * g ^ e l ż o n y c h
m ogłyby w edług pewnych, s y s t e m a t y c z ____

norm zbierać iH ta statystyczne, każde
ł  _  .  .

śtyczne' przy Wydziale krajowym

rolniczych 
ułożonych 

swojej okolicy,
i  M l  '6 U i O t ( K  L V > L id  o i/n a ijr  oaijr w ł i u  u j  ----- , . . ,

gdyby u r z ą d z o n o  ty lko  centralne krajowe luro y- 
& J J • - ...................  co niebardzo obcią

żyłoby budżet krajow y, a  mjeljbyśmy w kll^ “ ^ ,ch  
dokładniejszy bhans tego  -o kraj posiada, co p - 
kuje i t d .  Zbytecznem by łęby  d o w o d z ić ,  He taka  aifią-
dom ość sił swoich przyczyniłaby się do uregu ow 
i wzmożenia m aterjalnej p ro tekc ji k ra ju . Obszerniej p i
sał o tej kw estji niedawno jeden z najskrzętniejszy 
naszych statystyków  w Gminie, więc tu tylko mimoc o- 
dena Wapoifiinamy o tt(n , bo szkoda by było, i Jyoy po
m ysł ten pozostał ty lko  pium deeidenum.

— Na uczniów polskich w  Zurychu nadesłali do 
wydawnictwa Gazety Narodowej przez pana K arola Sobo
tę i Za cały rok 1868 p. Jó ze f Smoleński JO złr.; za drn- 
gi kw artał 1868 pp. Damazy Knnaszowśifi 5 złr., Cze
sław Legczyński 3 z łr., W incenty Skw arczyćski 3 złr.-, 
razem 21 złr., a z poprzednio wykaaanemi ogółem 70 
złr. w. a.

, r  U czen n ica  niegdyś a. p. L e t y c j i  W i J c z o -  
p o l s k i e j  , k tó ra  później przez la t kilka k sz tałciła  
się w muzyce w konserwatorjum w Paryżu, zamierza 
od 15. w rześnia b. r. (pr„y ulicy Dominikańskiej na
przeciw drukarni W iniarza pod nr. 169 na drugiem pię
trze) za umiarkowaną zapła tę  udzielać u siebie pryw a
tnych l e k c y j  m u z y k i  w e d ł u g  a u t o r ó w  k l a 
s y c z n y c h ,  w połączeniu ze znaną teorją yanny Wil- 
czopolsikiej, według której naw et dzieci od lat sześciu 
z łatwością i przyjem nością uczą się muzyki. Lekcja 
Każda trwać będzie dwie godziny w jednym ciągu, z 
których jedna poświęcona jes t teo rji, gdzie w miarę 
potrzeby formują się dla uczniów zadania, na które 
zmuszeni są  odpowiadać, tłóm aczyć je , dzielić tak t na 
wszystkie sposoby, jakie ty lko m uzyka zawieęa w so
bie, układać w szelkie nazwy tonów, nó.t i t. d., przezco 
udowadniają rzeczywistej swojej znajomości muzycznej 
w gruntownem jej rozumieniu i w wykonaniu.

— W W icsbadenie, snać z wdzięczności za p ozba- 
wienie wolności, Niemcy urządzili pruskiem u królowi 
olim pijską kom edję. Oto co pisze dziennik Gauloit; „Na 
jednej z wysp Renu był urządzony owalny plac, przed
stawiający Olimp z posągam i bóstw różnych. Obowią
zek posągów w ypełniali najwyższej urody żołnierze, 
których ubrano w mocno nakrochm aloną bieliznę, po 
malowawszy w przódy twarze b iałą  olejną farbą. Na 
prawem skrzydle postawiono ogrom nego w zrostu pod
oficera, przedstaw iającego H erkulesa i spełniającego 
zarazem obowiązek szyldwacha. J a k  ty lko  okazał się 
parostatek  królew ski, H erkules zakom enderował M  
Bwoich olim pijskict tow arzyszy „baczność*, i wszyscy 
stawali w klasycznej pozie. W dzień przyjazdu króla 
zabroniono dawać pić posągom .*

Komedja wiesbadeóska godna figurować obok psiej 
komedji, k tó rą  urządzono w Krakowie pod kopcem  K o
ściuszki.

— G rz y b  w  a z y n lo n a c h . Niema na świeoie uoie- 
chy, którejby ozłow iekow i coś nie zakwasiło, I tak  le 
dwo wynaleziono niew ieście szyniony, pokazało się, że 
one pod pozorem s tro ju  i unadobnienia kobiet służą za 
przytrfffik brzydkim  roślinom  mikroskopioznym, które 
'zdolne są  sprowadzić na płeć zdradliwe liszaje i w yrzu
ty . Uczeni spostrzegłszy niebezpieczeństwo, grożące r o 
dzajowi kobiecęmu, z całą energią wzięli się do zbada
nia onego i w ykryli następującą jerem iadę : Niejeden 
elegant łub elegantka, szczotkujący się pół dnia, nim  
zaczną codzienną pracę próżnowania, ani w iedzą, że mi
mo największej dbałości o przesadzoną schludność n ieu
stannie otoczeni są  chmurami pyłu słonecznego, k tóry  
urn się wciska wszędy, A nie jfist to  py ł martwy, 
lecz zaw iera on w sobie zarodki zdolne rozwoju o r<f* 
n ic z n e g a . nasiona rn£lip_
straw y , a  ffżCZóteczki od zębów ćo- rana całe p o k łtu y  
tej trucizny zgęstniałej w ymiatają z opłotków zębowych. 
Mimo to  zostaje jaj duA„ -  uŁuatneuj jej
działania gwałtowniejszego zęby podpalają się , pruchnie- 
ją , bolą, — doznaje tego  każdy człowiek. Otóż ta  sama 
trucizna osiada też między innem i i na w łosie. Drobne 
py łk i w głębiach szynionowych zwojów znajdują p raw 
dziwe Eldorado dla rozwojiLswego w zrostu, bo niedo- 
ścignięte zębom grzebienia, z te j kryjów ki rozlewają 
wpływy najszkodliwsze na porost włosów naturalny, na 
łabędzich szyj białość i pow aby. O zgrozo! straszliwe 
kołtuny rosną tym właśnie sposobem, że ludzie nieschlu- 
dni, Bieczyszćząoy włosów, nie przeszkadzają osadzaniu 
się i wzrostowi grzyba owego. Ucpony, który  zbadał 
naturę grzyba tego, nazywa się dr. Beigel i Żyje w L on
dynie. Inni naturalisci, czcąc zasług i jego  niety lko  o k o 
ło nauki, ale więcej jeszcze około bezpieczeństw a płoi 
pięknej, 'zgodnie na pam iątkę grzyby  te nazwali Pleuro- 
coćcus Beigelii. Należałoby i płci p ięknej uczcić go jakow ą 
manifestacją, a jeżli nie czem więcej, to przynajm niej 
usłuchać jego  dobrej rady, za k tó rą , jeżli niepodobna 
zarzucić zdradliwych szynionów, należy je  p rzy to m n ie j 
jak  najozęśoiej dokładnie czesać, trzepać, myć, żeby w 
zarodzie niszczyć gniazda nieznośnego grzyba.

-  T e ra ź n ie js z y  p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y ch  przyjmował dnia 12. sierpnia w B iałym  dworze w 
W ashingtonie depntację stow arzyszenia krawców, k tó ra  
mu wręczyła adres. W odpowiedzi prezydent rzek ł mię
dzy innem i: „Nie powinniśmy się wstydzić naszego rze
m iosła czyśmy kraw cy, szewcy albo kow ale P raca 
po it  a być podniesioną do stopnia a rj stokracji, a  jeżli 
wszyscy rzem ieślnicy i robotnicy postępować będą na- 
leży iie  niedalekim jest ozas, że się wyrodzi aryetokra- 
c j a  cy T aka arystokracja będzie dowodem zasługi, 
moralności, cnoty i in te ligenc i. H ajm ilsze godziny me 
eo iy o ia  sa  te . które przepędził*®  przy robocie k ra

Ł S  ś ™  i i  * w - w ™
uikiem , al^ąęm ieśln ikiem  zdolnym. Wiele o tem ro z 
p r a w o ,  ż e  prezydent ń y Ł n ie g to  traw cem . Ale doić 
przypomnieć pismO s w ię tf  którć mówi, że Adam był 
krawcem, bo pierwszy przyrządził Ęobn odzież Jeżeli 
Adam nie wstydził się krawiectwa, to i ja  me czuję aię 
jako  prezydent jtfciiłpnym, jłe ta k ie  byłem  krawcem. 
Mimo dawniejszego mego zawodu, nie jestem w mojem 
stanowiska jako prezydent ani dumny, ani p r ó ż n y

— K o re sp o n d e n c ja  o d  re d a k c j i  Naszy* n z a g u n i-  
oznycb korespondentów prosim y, aby da V • pa^b4ern ir 
ka br. p is y w a l i  nam kró tko , gdyż n /w ał wiadomoSw 
k r a jo w y c h  nie pozwala nam zajmo*hć śi? obszernie aki. 
granicznymi spraw ąiąi.

l ,w „W dnia i* , w rześnia. Z g ie ld j  ‘
Oprócz kup, bież.; A kcje kolei galic. K arola Luiiw. po 
2(K) z łr.m . k. p łacą 210.50, ią d l ją  2 1 1 i hrow . 
czerń, po 200 złr. w. a. w s r e b r . : płacą 
187.75: bauku hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40 A :

s a a s w f ^  .-■ g w a fa fc Ł
ku h S  gal*0, P‘ac- 86‘10< ż^d- 86.50. F b lig i indemn. 
ealio  nłacą-66-30> ż# a j ą  66.70; pożyczki głod. Z rokn 

7°/ (d . IńO.aO, żąd. 101.50; pierwszed. kolei 
Kalie K arola Lnd. L  emisji p łac- —. —f żądają — 
fi. emisji płacą 89.—, żąd. 89.75; pierwsze*. Y elei galic.
I w o w s k o - c z e r n io w ie c k ie j  I .  e m is j i  p ł .  l ą d .

sk ie  bilety kasowe płaca 1.68, żąd. 1.69; srebro pł. 
112.75, żąd. 114.25. ‘

Sprzedano: Akcje kolei galic. K ar. Ludw. p o 210.501 
L isty  zastawne Tow arzystw a k red y t, galic. w. a. po l i  
złr. 70 cnt.

Ostatnie wiadomości.
Monitor z dnia 13. b. m. donosi, że cesarz 

wyjeżdżając z obozu chalońskiego, nie chciał 
wojskowych honorów, i dlatego jedynie tylko je 
nerałow ie towarzyszyli mu na dworzec kolei żela
znej. Żołnierze, spostrzegłszy pociąg cesarski, 
przybiegli tłumnie na dworzec, aby cesarza i 
jego syna pożegnać raz jeszcze ja k  najgoręcej.

L'Etendard z dnia 13. b, m p isz e : „Cesarz 
rzekł do towarzyszących sobie jen e ra łó w , iż o- 
granicza się na wyrażeniu im -swojego zadowole
nia ; nie powie im nic, aby dzienniki ze słów j e 
go, choćby one były um iarkow ane, nie wysnuwa
ły  pitew idyw ań wojny.“

Pogłoski o ułożonem widzeniu się Napoleona 
z Izabelą II., utrzymuje się ciągle.

MarszaV»k Niel ma otrzymać tytuł książęcy 
za liczne zasługi t k tóre położył około organiza
cji armii.

14. Posiedzenia sejmowe.
P rzew odniczący . Marszałen krajow y ks. S a- 

p i e h a .  Komisarz rząd o w y : r a d c a B a j t m a ń s k i .
Po zagajeniu, protokół odczytai* j_przyjęto 

bez zmiany. Sekretarz hr. T a r n o w s k i  odczy
tuje petycje, wniesione do sejm u, między którem i 
znajdńfe się prośba lwowskiej Izby hanłłowo- 
przemysłowej o subwencję dla w ystaw y przeuy- 
słow ej, k tóra ma być urządzona we Lwowie w 
czerwcu 1869. Hr. M i e r  w nosi, b y  tę petycję 
odesłano wprost do komisji budżetow ej, z czem 
się Izba zgadza.

Złożono do laski m arszałkow skiej dwa. wnio
ski. Z tych pierwszy, postawiony przez posła 
C z e r k a w s k i e g o ,  żąda zaprowadzenia polskie
go języka jako wykładow ego ^w dkkiem ii te
chnicznej we Lwowie, a  to począwszy ,od d . 1. 
października 1869.

W niosek ten będzie traktowany według re 
gulam inu.

D rugi w niosek, postawiony jako naglący  
przez posła Adam a hr. P o t o c k i e g o ,  żąda 
wyznaczenia kwoty 35.000 zł. i  funduszu krajo
wego na rem uneracje i wparcie <Ha nauczycieli 
szkół ludowych. W ydział krajowy w proporcji do 
liczby szkól, znajdujących się w każdym  powie- 
c i n i W ^ u  tę kwotę a*  p o jed y n cz e  pow iaty, a  
W ydziały powiatowe zdadzą mu później spraw ę 
ze sposohn użycia otrżymanych p ien ięd zy . N a  żą-
nanfe wnioskodawcy. .o ć W f ^   ' r v

wysfosuwaua do księ
cia m arszałka przez posła K a m i ń s k i e g o  i 8p. 
w  sprawie uchwały sejmowej z r. 1866, tyczącej 
się rozszerzenia gimnazjum bnczackiego na 8kla- 
sowe. Interpelant zapytuje, czy W ydział krajowy 
jrowadził w tej mierze rokowania z rządem  i z 
konwentem 0 0 .  bazylianów, i dlaczego nie zdaje 
o tem spraw y sejmowi ?

Ks M a r s z a ł e k  odpow iaaa, że jest tylko 
przewodniczącym W ydziału krajow ego, i przeto 
nie on, ale W ydział winien tu dać odpowiedź.

Poseł K r a i ń s k i  w imieniu W ydziału od
powiada że prowadzono w tej sprawie, stoso
wnie^ do polecenia sejmu, rokow ania z rządem  i 
z 0 0 .  bazylianam i. O przebiegu i obecnym sta 
nie tych rokowań zda spraw ę Da najbliższem po
siedzeniu.

Z porządku dziennego następują .dalsze roz
praw y nad ustaw ą o zarządzie dróg krajow ych.

K u f  s a z dnia 44. września 4 8 6 8 , godzina 2 .  
min. — . popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka bczpódatkowa 58.30. Akcje 
Karoia Ludwika 208.50. Kolej siedm iogrodzka 148.25. 
K o le j  południowa 184.10. Kolej państwowa 250.20. Kolej 
fflnfkircb. 162.—. Kolej Iwowsko-czerniowiecka 185.75. 
Kolej północna 184.—. Kolej Rudolfa -L em isji 109.25. 
Kolej Rudolfa II. emisji 140.25. Kolej F ranciszka J*- 
zefa 160.—. Kolej alfóldzka 146.25. G aucyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.—, Losy 1864 r. 92.90. Napoleondor 
9.21. Pruski kurant 1 .69W  Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia 44. września 4 8 6 8 , godzina 6. 

min. 2 5 . popołudniu."
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 68.15. Akcje 

kredytow e 208.50. Akqje K aro la  Ludw ika — . K o-
k j  połikbfiowa 184— Kolej państwowa 250.10. L o
sy  z 1860 r 82.50- KiTlSj atfo ldzki 148— . A kcje kolei 
E lżbiety —.—  Akcje banki anglo^ iustr. 160.50. Losy 

K arol* Ludwilrr 
. Lwow*ko-c«
N apo le« ido r' 

n ie bardzo m dłe.
R aryd . ’• „  .
W ro c ła w . Pszenica —. Zyto — Owies —. Rze

pak  zimowy l i -  K ff tf tż fe a  —. J L  r YI
B e rlin . Moskiewski* banknoty 83 '/,. Akcje k redy 

towe 93. G alicyjska kolej 931/ , .  Kolej państwowa 149. 
Wiedeń 88—. Usposobienie Btałe. Pszenica —. Zyto 55*/.. 
Otfies 31%. t f a u - f i r i f f

N a d e s ła n e . W szystkim  potrzebującym  na zbliżające 
się uroczystości biżuteryj, zegarków , łańcuszków z ło 
tych , polecam y do przejrzenia dzisiejsze ogłoszenie na 
ostatniej stronnicy p. JTjlipa F r o m m  w W iedniu.

2601 (1 -3 0  ’ Ó. M.

Elżbiety —.—  Akcje banko a n g lo ^ u s tr . 160.50. Losy 
18fi4 r .  — K arol* L udw ik i oBKgj pierwiflldstWk. 11. 
en  a j i -  * f .  Lw ow zko-czśrtóow ie^ie, obligl pierw lzeń- 
s tw d — .-3? N apolerodor ̂ .2 2 . Spirytus Uspośome-

papierowy moskiewski p łacą  1.56, ząd ' l ,5 t ; pru-

ł R ś i n i j J f , r NadesłaMe.
„PLR ITA ^*. M yjllo do o»t Patr* o tw artą  ko

lum nę.
■

[p r|w
T e le g ra fo w a n y  kar*  w ie d e ń s k i

z dnia 14. WćżeSnia
Oblig-dług4>ańBi.&Vt na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5%  za 100 zł. m. k . 
L m 4  f  -łoku 186f I
Akcje banku n a r.............................. .....

, Tow arzyst. k red . na 20Q gł. 
Londyh 10 fot., sterlingftw . . . 
D ukaty resarsk ie  sztuka . . • •
Sreot* 8* 100 zł. w. a. . • i •

n i  dSnifi i i ł a f i



GAZETA NAMDOWA z dnia 15  Września 1868.

W komisie księgarni Karola  
W ilda  w e Lwowie wyszły i roze
słane zostały wszystkim księgarniom:

POLITISCHE BRIEFE
ttber

Russlandu.Polen,
oder wenn man will

nlo,
Die polniscke Frage.r w

Von einem Polen.
Ł Serie. B rief 1—8. 110 Seiten . 80.

1 11. 8 W . 2576 3 - 4

W s z y s t k i e

NAUCZYCIEL
Swia-m ogący sie wykazać chlnbnemi 

dectwam i * nabytych wiadomości i p ra
ktycznego tychże zastosow ania przez lat 
k ilkanaście  w domach obyw atelskich , 
przyjąłby obow iązek nauczyciela nezniów, 
ozy to  nozęszczaiących do szkół, _ czyli też 
U rzygotow niących sie do. egzam inów  prr* 
walnych, na prow incji -  B liższą wi-do- 
mość pow ziąć można w Admmwtram^ 
N arodowej._______________________ "

W kom isie k s ięg -™

Gubrynowicza i Schmidta
we Lwowie, przy P,ac“  Sw - Duclla 
-b e* .są w yszło:

WIZJA
?  g . ________  n n n I - i  n l ł  B floy!

0i{
-vji  |  'Ę Ę *

cena ct. 2566 3—3
.  przesyłką pocztową ct.

Tęzy pokoje
do najęcia dla uczącej się m łodzieży. Bliż
sza  wiadomość w A dm inistracji Gazety
Narodowej. 2571 3 8

■ -  ■ —
" 'k fi; 25Tol',(T yno iw fil«oq  ,ysrw ueii

Obwieązczenie.
M agistrat m iasta Rzeszowa wiadomo 

czyni, źe w dniach niżej w ym ienionyoh, za^ 
wsze ó godzinie 10 z rana, praw o prop ina
cji wódczanej i piw nej, gminie u iiasta R ze
szowa przysługujące, w trzechletnią dzierża
wę, a to od 1. stycznia 1869 do ostatniego 
grudnia 1871 wypuszczone będzier h i. ę >, 

a) Na dniu 13 października I86e do
chód z wyrobu i wyszynku, tudzież hurto- 
wnej sprzedaży w ódki i słodzonych tru n 
ków, wraz z dodatkiem  gminnym od tych
że; tudzież dochód z praw a propinacji pi
wnej, z 'dodatk iem  gminnym od p iw - 
tek  brow aru m iejskiego, z „ •
rocznego czynszu w k w o c i e  31.225 złr. . • ,  

im .  dniu 13. październ ika  1868^ ™  
trnnków  wraz z  dodatkiem  gm innym '  ofi 
tychżę, z ceną w yw ołania rocznego czynszu 
w kw ocie 17.700 złr. w. a.;

<0 na dnia 14. października 1868 sam 
dochód z praw a propinacji piw nej z dodat
kiem  gminnym od piwa w raz z nżytkiem 
browaru m iejskiego, z ceiią w yw ołania ro
cznego czynsu w kw ocie 13.525 złr. w. a. 
U biegający się o jedną z pow yższych dzie
rżaw, mają się w 10% wadjum od ceny 
wywołania zaopatrzyć .

Oferty pisemne, należycie w ystaw ione i 
przepisanem  wadjum zaopatrzone, przyjm o
wane będą na każdą z pow yższych dzie
rżaw aż do chwili zam knięcia nstnej licy
tacji na takową, w szelako otw orzenie w szy
stkich ofert nastąp i dopiero po zam knięciu 
ostatniej nstnej lu y ta c j ,  na dzień 14. pn- 
żdzierniga 1868 niniejszem rozpisanej. W a
runki lieytacji będą przed rozpoczęciem  tej
że Ogłoszone, wolno jednak takow e także 
przed term inem  licytacji w tfiórze Naczel
nictwa gm iny p rze jrzę^  ts s  o ęw

Nakoniec wiadomo się czyni, że w ra 
zie jeże liby  ceny w yw ołania nawet ofiaro
wane niebyły , licytacje niżej tych cen roz
poczęte być m ogą. ' 2580. 2—3.

i,3AA Z  magistratu miasta
l ó *  t t z e s z o w . d

książki smolne
oraz allasy, mapy i glo

busy geograficzne
są- do nabycia  2543 5—6

w księgarni J Milikow&kiego
we Lwowie-

WIZYKATOBJE zwane Albespeyres,
Przyjęte w 3 'p ita lac ł1 francuzkich cy

wilnych i wojskowych z ro z k a z u  R a d y  
z d ro w ia  publicznęg® - W izykatorje te . 
które noszą podpić. Albespeyres na ctyke- 
cie zielonej, d z iw i ł  w 6 lub 8 godzin naj
dłużej. Prócz tego P a p ie r  A lb e sp e y re s  
utrzymuje przozaię ropienie obfite
i regula>*-e fi02 odoru i dolegliw ości. 
Każdv arkusz Papierń opatrzony je s t na- 
zwj3uiem A lb e sp e y re s . 2253 10—52

KAPSUŁKI RACtUIN.
Potw ierdzone przez akadem ię m edyczną 

franenzką. która spraw dziła ich skuteczność 
i otrzym ała sto najzupełaiejszvch kuracji ca 
stu  osobach, dotkniętych zarażliweini choro
bami A kadem ia zafetn orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nadW sselkie preparacie®  
z k o p a lin . Każdy flakonik zaw inięty je s t w 
raport potw ierdzający, wydany przez a k a 
demie medyczną. — ,W Paryżu uaF au b o u rg  
St. Denis Nr. 80, f w głów nych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w ap t. p. Mikolatcha.

Do ciągnienia na d. I. paździer
nika 1868 dostanie

Pppów na IbSj kredytowe,
których główna wygrana 300 .000  złr. w. a.

* iz tnkg  po 4  z ł r . ;  jZAg

Losów Rudolfa,
których główna wygrana 3 5 .0 0 0  złr- w. a.,

sztukę po Jti5 złr. 2 :1  ct. n

Frydryka Schubutha
W rynkn. 2573 2 - 5

Najmodniejszych i najtańszych su k n i ,
któreby kiedykol wiek mogły być zrobio
ne, męzk.ćh i dla Chłopców, takięb do

stać teraz możt^a jedynie .w.

im aos
TO 3  folfiO co

i
•prolowf.s nii

sukni
id

Magazynie
Keller 4 Alt,

N* Graben Nr. 3.
S  je d n io , Z S to c k , E c k e  d e r  

2194 K a rn in e r s tr a s s e . lOb 200
w yszczególniony najwyższym

m edalem  z asłu g i 1861. 
M odne pa ltp

gar 8  z ł r .
O dzien ia  je s ie n n e

$jsr* 1 6  z ł r .  \m
Odzienia płócienne - y.; , ". od z h \ in do złr. 10 
Surduty zimowe _ . o d  złr. O do zfr. 50
Surduty wiosenne . K< . od zlr 5 do zfr, 24
Palta . , . od zfr 8 do zfr. 28
Surduty myśliw. ł strzeleckie ,od złr. 6 do złr. 22 
Fraki i tużurki . . - od złr. 1 4 do złr. 28
Sutanny , od złr. 10 do złr. 30
Szlafroki . i. ' j .". . od zfr. 8 do złr. 20,
Zupełne ubrania . . . . od zlr. 12 do zlr. 30
Surduty oodzieunft^do b iu ra  od złr. 4 do złr. 12
Spodnie . . . ,_pd złr. .4 do złr. 12
Kamizelki od złr. 3 i do złr 8
Ubrania dla gim nastyko^ . od złr. 3 do_złr_._8

jflC B * Oprócz tego  w szelkie możliwe 
przedmioty garderoby utęzkiej.

Zómowień«a, osobiście lub listownie, z poda 
niein miary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
pleców), s t ą u U  (objętość stanu dokoła), wysoko
ści w k r o k u  — za przesłaniem należytośej w go
tówce lub za pobraniem pocztowem wykonują. się 
najdokładniej i najlepiej, — x  e n u i Jt i zaś rozsy
łają się ną p l a n ie  i frank v.
igm* Ażeby położonego w oas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie^ niepodobieństwem byłoby 
z mnożących sie codnia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjmujemy ua siebie, gdy nam s ę poda 
kolor i cenę — wybór sukui według własnego su- 
mtenuego ocenienia rzeczy, — d o  c z a  m y do  
k a ż d e j  p a c z k i ,  . k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż  e- 
b y  od  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s ^  ę Ik i c b l r u d u o 
ś c i  p r  z y j a d  n a p o  w r

Keller 4  Alti, Graben Nro. 3 , Wien

L O I B T H E H -S K Ł A B

B B B l  M P  > M W )
we

z aprotokotowaua marka wto W* h l  t t n  £fjt Oto
o c h ro n y  w ko lo r/e  zielonym ą /  4 £ t »  A  -  n 3 K  W t

i złotym.
wła69so»iqsotli 
i ilokw

Lwowie u JULIUSZA ADAMA W ry n k u  p. I. 54.
, i r _  . J  ę i?  ^,'*ił^ r a h o 9 is  .iw  • oo os j s o i a m J  *

poleca się ja^0 najlepsze źródło do nabycia  
HERBATY, zbiór z r. 1868, 1 funt nag i wied. pd zlr. 1.30, l.W, l.sO, 

złr. i, 3, 4, 5, 6, i 8, (pr7-y wzięciu naraz 5 ft. odliczy się 5% rabat). 
KAW1, świeże wybrane gatunki f funt p0 ct. 50, 56, 66, 72, 26 I 8U.

(przy w zięciu naraz 10 ft- o 2 ct. na  funcie tan iej).
RUM na butelki i na m iary taniej niż wszędzie.
Stary JAMAlKA-RUM, miara czyli I 1/* kwarty polskiej miary, po 

zlr. 1.60, 2, 2.50, i 3.20. ‘isintetw
KUB A-RUM miara po zlr. 1 • 1.20. KUM krajowy iniara 80 ct.

(przy wzięciu naraz 5 butelek lub 3 miar odliczy się 5%  rabat.) 
I.IKWORY francułkie, gdańskie i krajowe po cenach fabrycznych. 
WINA zagraniczne (szczególniej z Bordeaus) i krajowe bardzo tanio.

W szelkie zamówienia na inne artykuły, wypełniają się jak najlepiej 
^ ^ ^ C e n n i k j p o s y ł a j ^ s i ę b M p ł a t n i e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

AB
beie

2523 3 - 1  
U ■

.«Jł.G liO .S5B E 'l»IE  L I C Y T A C J I
Kilia c. k. uprz. aiisir. Towarzystwa zastawnio®ego

^  M a ' w

e do w iadom oścd, iż  W szy stk ie  u niej 
15. s ie rp n ia  b r  za p ą d lę  z a s ta w y , to j e s t :

eiBfl fliabei / ł  ót:
z  dniem

jb Kosztowności i inne towary
 ........    -4tiOh r^ S U ll  „.« , r .„ I  ■' ,_L w,

w d n iach  21, d 2 2 . w rz e śn ia  br. w lokalu tegoż Tow arzy
stwa, przy i]Jicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 3̂ -3

ia

;u
n

ibfligo ifiO C k- uprzyw stIjj (iil^nA 
ytlłioóiw  

is io

c. k. patentowane specyficzne
M Y D Ł O  <10 U S T

Jedyny ten  racjonalny środelr tafe do
czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
używa sie z wielkim Bkutkiem zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju. i
(Jena dozy, w ystarczającej na 6 m iesięcy, 1 z lr .  w. a.

Do każdej dozy tego mydła dodana je s t broszurka, 
K StW prżyuO trtfÓSo-S^pt^JK łfi? **. F ab ern . U;-
„Anleitung zur ratiom llm  Pflege der Zahne u. des Mundei. “ 

——, ■ —oina w niżej pomienionyoh składach, również we wszystkich znaczniej
szych aprcitŁch i handlach sralanler.: we LW OW fE w apt. p. J .  Z a rz y -e k ie g o  i A. B er- 
l in c ra  w Krakowie u J .  J a h n a ,  w Stanisław ow ie w apt. F e r d -  S t e o h e r a ,  w 
Czermowoach w apt. A l t *  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J ó z e  fa  K n a u s a  
i w hnndlu galant. R. F i a ł k o w s k i e g o ;  w Krakowie w apt. A d o l f a  A l e k s a n d r o 
w i c z a ,  — August Klein, c k. liwerant nadw orny , W iedeń, G ra b e n , 20.

D la pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 2189 2 2 —24

20 - sierpnia 186$.

01 liiwy

Slti F. IV, Królikowskiego

^galicyjski Bank hipoteczny
podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że Jego  cęs, król. apost. 
Mość najwyższem postanowieniem % 
dnia 18. lipcaj zatwierdzić ra-ij
czył zmiany Statutów, na walnem Zgro
madzeniu akcjonarjuszów Banku hi-
putec/mego dnia 
cbwhlnnA i

31, marca 1868

p o d  I . i8 0 4 V 4 p o lecam
U FńtrOnl. f l l l lr r .  ,n. .k im lrn  i.ltw n a j c e l n i e j s z y c h  trzech  ty lk o  g a tu n k a ch .

C z a r n a , fant wagi wied. złr. 3 wl a.
S a n s in sk a  (Fam ilien-Thae) ,  ,  . 4

• |  Kaisow Tea .  f  J  t  5 .
W szystkie te  trzy gatunki aą wypróbowanej dobroci, pakowane w p a -  I 

czkach % - i ^ lfnntow ych wagi w iedeńskiej, i w porównaniu do wśzelkioh in- I 
nych herbat tańsze. *4-: Zamówienia z prow incji uskuteczniali), gdy takow e w ar
tość 10 z»r. wynoszą, f r a n k  o. ‘ Ś585 2— 6 '

-ógB baij n w łt
■ co .d .8S i 7S

A B abrcK  d z i a l p n y ą
tegoż banku r o z s z e r z o n y  z o s ta ł  n a  
h s ię z tw o  B u k o w in ę .

Lwów dnia li. września 1868.
2554 8 A H y i - e l Ł c j  s » .

Hartmanna Tynktura wytępiająca owady
dln Austrji i Fraucji przywilejem zawarowatia.

J i, do tąd1 jfiko n ie p rz rw y ż s z o n a  * uaw et n te d o a c ig n lo -
* na, ostała się i utw ierdziła wobec Proszku na owady.  i     i. _ i.'-

i * i.
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slfedowuictw, które dotąd najczęściej zaledwie zet 
trżaą .farmą potrafiono uczynić podobnemi do wyi

wnę*,
bi

aiaosn 
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nąszego. ?lłr 1 * w r ,  '  .oup 2i79 jg J - l2
Takie tylko flaszka- sk  niefatezowaria, „ ns któryiA 

°7.0 . stojąca winietą i hazw-isko oaize na szkle są wy- 
ffeĄmęte. Duża flaszką po bQ et., pół^sszki po 28 et.

Dostnć m ożni n a sz y m  g łó w n y m  s k ła d z ie  
w W IE D N IU : H a r tm a n n  4* M l t t l e r  f t ta d t  Bftc- 
k e r s tr a s s e  N r. 3 :  ą w e  L W O W IE  w sptcce A- Berli 
nera, w baudia<\|i Mańkowskiego, Ign. Hercoka, Ehrlicba. 
K. naumana Synów, Berła Seklero i u Jonas A «ener.

ęitn i J s s i  ła*b^ssiq  LsBśt
% Fejslau i Badenii, »%e%epu włoskiego, znanej dobroci- 
wysyła handel K a r o la  w każdej ilości na
prowincję za zaliczka pocztową. I n  ij 6 .-t-6
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przy ulicy JezuiękifU nr. 175% poleca swój zoaeznie powiększony
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Prawdziwe weby rumburgskie,
irlandzkie, 
holenderskie.

V
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Płótna na prześcieradła w całej szerokości, płótna 
wiksztackie \  szerokie. Rielizna stołowa, chustki do nosa 
płócienne, ręczniki zwyczajne i tureckie, biafę i naturalne, 
zonesy w różnych gatunkach.

- ^ i e H z n a  g o t o w a  m e z s k a
gamOWieDia w y k o ń c z a m  bielizny tak damską jak i męzką w  najkrótszym czasie,

^ y b ó r  m a fery j w e łn ia n y c h  na dam
skie suknie, jako r,o: krepy, mohery, rypsy, silki, alpaki, 
popeliny, we wszystkich kolorach, niemniej

^ i e l k i  s k ła d  s u k n a  i m a te r y j  nu

ildasa
łe ;sf)3id
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J o su iłe i:  G a s» e  Nro 175*/*, emptiehlt Sejn bedeutend yergrossertęg
r ,  i  — »v.
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von echten^Rumburger-Weben,
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Leintiicher-Leinwand m eine Breite, Wikstadter-Lein- 
wand 4 , breit, Tischzeuge, Sacktiicher, Handtiicher, gew óhn-  
licłie und tiirkisehe, weiss und naturelt, Schirtinjr in allen
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j w .jsnideiB

° )3 ’ 8 t l rifO0 If jfinlAd

Gattungen, so wie
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modnych.
tak na damskie paletota i jupki, jak również na męzifie sur

duty jesienne i zimowe. .1 ęńsfą̂jfaTj 
Ceny wszystkieb towarów są stale fabryczne.

u l Jłaotn
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f e r t i g e  H c r r e n - W a s c ł i e .  
G r o s s e  4 u s w a h l  D a m e n - I A I c i d c r s t o f f e D

in Crópe, Mohaii,Reps, Silk, Alpacca u. Popelin in allen Farben.
Stark assortirtes Ląger in Tuch- u. Mpdestoffe
fur Damęn-Paleto und Joppen, wie aąch fur Herren-Herbst- 
und Winter-Rficke, Reinkleider etc. ia feinster Perouyien und 
Toąuine zu festgesefzten Fabrikspreisen.

Besteilungen auf DameiiT- und Henen-W ascbe werden 
angenommen und in kiirzester Zeit effectuirt.


